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Pon. św. Franciszki. 

"Wt. św, 40 Męczenników. 
Śr. św. Konstantego. | 
Czw. św. Grzegorza W. 
Piąt. św. Krystyny P. 
Sob. św. Matyldy Kr. 
Niedź. św. Klemensa. 


ena proromaraty: 
i -W ŁODZI © 
Roeżnie rb. 6.k. — 
= Półrocznie „3 „ — 
Kwartałnie „4, 50 
Miesięczna. , - „50 


Odneszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńezy 3 k 


Wschód sł.: godz. 6 m. 33 
Zachód sł: godz. 5 m. 40 
` Ding. dnfa godz. 11 m. 17 


Z przesyłką pocztową: EFA 
Roeznie  xb. 7 kop 40 Redakcya 
| Półrocznie » 3 » 70 l ,W Łodzi, | 
ZAGRANICĄ: uł. Przejazd NG 8. 
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Poniedziałek, dnia 9 marca 1908 roka. 


Samiatzi własny w Warszewie; wl, Krucza Na 23; w Pabianioash u p. Toodora Miakej 
w FTomaszowie w. Po Teodora Hilla. : 


w Zgierzu, w aptece Bo Patka 


mman: 


"kop. za Wiersz. dwyczzjne ogłoszenia ZB teks tem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub 3 jogo miejsca 
-Rate ogłoszenia po 13, kop. sd wyrazu (dla poszukujących praey po 1 kop) Reklamy i Nekrologi pe 15 kop: za „wiersz Petitowy.- 
Za dołączónie Lokalna 36 rb. EE bez oznaczenia zast ca oi ję uważa za drain pionki SDE nie ŻWIACA. 


Magazyn: Warszawa, Krat 
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X 
„Tiniog” 
Wilhelmowi. Donosi 

E eN niedawno do angielskiego ministra 
 maryvarki list, w którym udzielał mu rozmaitych 
rad i wskazówek co do. dalszego rozwoju angiel= 


skiej foty wojennej i wych okrętów. 
“Dziennik londyński nażą 


spraw Angliji i widźi w tem dziwne uroszęzenie 
Wilhelma II. 


„Times” żąda dalej, ażeby list ten przedłożo- 


no pariamentowi angielskiemn, Wraz Z 0dpowie- 
dng, jaką zapówne dal cesarzowi angielski mini- 
ster marynarki, Wilhelm It posiada wprawdzie 
tytuł admirała angielskiego, 
tulu rości sobie pretensye do „Kakiego narzucania 
się Anglii z radami, w takim razie ten 
odznaczania obcych monar chów jaknajrychiej znieść 
należy. | 

Artykuł powyższy „Timesa” wywołał w Ber. 
linie wielkie wrażenie. w kolach rzekomo dobrze 
poinformowanych twierdzą, że taki list Witkelma 
II wcale nie istnieje. ` 


Tymezasem ż Londynu nadchodzą dalsze SZCZE> 


góły o tym ciekawym wypadku. 
„Dail Mail” donosi co następuje: 
Gdy 


w. Niemczech wszyscy, a przede wsz stkiem.cesara 
Wilhelm, cieszyliby się z upadku ać mirała Fishe- 


jeżeli atoli z tego ty- 


sposób 


lord Eschef wystosówał de ngłólskiego” k 
Związku popierania floty list oswiadezający, że 


| karhtóścił sensacyjny a zwra- © Gsi 
sająty Się w ostrych slowach przeciwko cesarzo- , © 
"mianowicie, że cesarz. 


daściwera mies © © 
szaniem Się. obcego monarchy do węwnęśrznych * 


ZORY TE NZ EE EREET, RRE- 


ra (sir J. A, Fisher jest admirałem naczelnym fo- 


ty angielskiej), 
list osobisty do pierwszego lorda admiralicyi Twe- 


edmoutka, lord zaś pokaza? pismo otrzymane kile 
ku pizyw '6dcom stronnictw i dostojnikom państwo- 
WYE. W końcu wiadomość o liście doszła do pań, 
które ma sia rozumet, „dradziły tajemnicę. Ta- 
kim sposobem © treści listu dowiedział się współ- 


SORY onik „Times a” 


Qsebf, któr: st ów czytały, śmieją „się 
E twierdzenia, ż6 migi >u wpłynąc na zmiany, 
goig CZES hary FAM Arid E Tii ej: aieh Cesarz WEE ade 


w nim triko, a wożę dłowieśś, 4 fota an- 
gielska jeak pięć TAŻY silniejsza od memiscatcj, 
Otrżymana ta półirzędawa depasza berlińska, 
inspirowana przez niemiecki nrząd spraw zagra- 
nicznych, oświadcza, że twierdzenie „Emesa ja- 
koby cesarz Wilhelm wtrącał się do piznów ślo- 
ty angielskiej, jest bezpodstawne. Jeżeli bowiein 
cesarz puiępiiby Kasdi próbę ohvęzo9:MScCArsiWa 


gY E 


dotknięty tem cesarz wystosowal 


wet TONA e BO 


pruską 


skie lub ua Da 


s w A erene amea: 
y Ara, 5 
U "W 
z Ę 
„iż: 


" na plany dotyczą - 
; tylko, że stabowi 
zresztą potwierdza 
angielskiej izbie 


piwko BĘ Silai e. pma- 
gia pwera 


po 7 1wpodóbieńatw a, aby 


AALI pa OTO EED 


"DAE A. 
E p. t „Zadania 
w obecnej il- 


prawa wschodnia zaczy- 
o znaczenia 
SHI 7 schodzi e, Co- 
TRU 
KASZ wyrzeknie sią 
kt tica powinno ma 


wiańskie narodu rosyj- 


słowiańska mogła 
w naszem Życiu pań- 

; oparlszy się 
nogą W Spra- 
ch stosunkach 
4 wierności dla 
przymierza ro- 


ysowai vecna, zacięta 
walka © aiemieckiej. Ta 
ostatni pruskiej pań- 
BLWYWO nieprzy. 
jazne 2 g Wśród narodów sk ż3kich, ale 


nia e | jakoby 


+ dodaje, że skutkiem 
rig Jweedmontla jest 


lista cesarskiego, ; 


: s artykul agste. 


inna kwo- | 


mo eneee |. 
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"wią Rosya. 


Toia, it R 


„wijać i w naszej 


— tj po południa. 


„sfery“ na po- 
:ciarpi. i Bosya 
"wskutek 
fatalnego traktatu z Prusami, wskutek „aległośeć 
naszych niemieckich władz. kresowych wobec. ra: 
chów ręki pruskiej, wreszcia wskutek tego, że 
zawierucha rosyjska daje, doskonałe poło działal- 


Er słowiańskie ZE *, TE 
korą spełniają wolę Berlina, 


wskutek fatalnego taktażu z Prusami, 


ności niemeom, czego oni sami nie: ukrywają 
(patrz niedawno wydane ` dzieło- Sehlezingera 
„Rosja w XX wieku, gdzię autor A krył się 
tem, jak wdzięczne pole ala jome 


Przy tych wszystkich watóniiash. <zrzucenie 
jarzma niemieckiego» jest jednem z najważniej> 


szych zadań dla całej słowiańszczyzny, - Podsta- 


wa naszego prawidlowego rozwoju. 'konstytucyj- 
ego, rękojmią końca takich zjawisk, jak: zbroj- 
sy pokój, nadmierną natyżeaie u „Paralszych 


do tiiu. i "systematyczności, lecz i 

„Drang nach Osten“ musimy stoczyć uporczywą 
walkę. Jak się zdaje, idea ta zaczyna się roz 
| opinii publicznej. Coraz więcej - 
mamy oznak, że w naszem społeczeństwie. budzi 
się zainteresowanie losami Słowiańszczyzny; nie 
entuzyastyezny poryw miłości dla cierpiących. 


„braci, poryw, który jest nietrwały i małoswia- ` 
domy, lecz pewna rachuba polityczna, | - oparta, 
na zroziinieniu ogólnych dia ` „calej Stowiań- 


szczyzny interesów. 

Przysziość należy nia do marzącego 'słowia= 
nofilstwa, które tak latwo wyrodziło SiĘ W Zae 
chwyty więzienne Leontjewa, lecz do jasnego, lo- 
gicznego, rozważnego zrozumienia tej wielkiej. 
roli, którą dalo Rosyi jej położenie ' pomiędzy 
dwoma światami, jej szerokie słowiańskie węzły 


pokrewieństwa na zachodzie i południu: Europy, 


jej zjedadczenio z całym szeregiem, „marodów nig- 


słowiauskich w jednym organizmie paůstwow jm. 


Kiedy nadejdzie ten wielki dzień, w którym 
nasze państwo słowiańskie oznajmi o' swem wej- 
ściu na drogą polityki słowiańskiej; ‘hegemonia 
praska w Europie zostanie wstrząśnięta w swych 
podstawach i zamiast tego złego pierwiastka naj- 
nowszej historyj, który. ujawnił się w militaryze 
mie i szowinizmie Prus, pojawią się swobodna 
dążenia narodów do rozwoju ich istnienia naro- 
dowego bez walki o ich język, ziemię i wiarę. 


. ojców. 
ujskiej nie za- 


i we F.ascył 1 w Anglii, iw tem tkwi dla sio- | 


CAG 


wiańszezycny rękojmia jej powodzenia w nad- 
chodzacej pieuniknionej walce z państwowoscią 


Cierpią Üa, polacy w Poznań- 


44 JosVoóduio I Daru- 


Z upadkiem pruskiego szowinizmu upadnie 
szowinizm węgierski Ww Chorwáeyi: wszędzie Sło- 
wiańszczgzna pozyska nowe, szerokie tory. Zje-. 
dnoczoua  Słowiańs szczyzna będzie stanowiła oł- : 
brzymią siłę palisyczną i kulturalną, która w świa: : 


EE a oran e r 


p Dośc wspomnieć o alarmie „Nono elo Pressot : 

z powodu dążeń włochów do posiadania wydziału wło- 

skiego w uniwersytacie wiedeńskim, Czasi, przesiąknięci * 
poczuciem ałowiańsziem, przyjęli pro; „akt Aehrenthala 
równie surowo, jak prasa rósyjsza. Zob, „Narodni Listy“ 
nr 44. Dr. Kremarz wygłosił w parlamencie. Świetną 
ikeWg Por joSZcZE „Uaćjczaniaa” „ni. 20. + (Przyp, anrora 


X 


EE 


rozwoju biówątpiiwie wprowadzi mnóstwo nąwych 
pierwiastków do życia ludzkości. A A 

Nie ujrzymy tej epoki, ale powinniśmy dla 
niej pracować. Pierwszy krok, który powinna 
zrobić Rospa — to likwidaeya sprawy polskiej: 
trzeba zrobić tak, aby sprawa ta przestała istnieć 
tak, aby wszystkie te potrzeby narodowe narodu 


stwowemhą (a polacy tak samo troszczą się o siłę 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 9 marca 1908 r. 


|, NAWA 


cie, komisya gubernialna na posiedzeniu d, 14 lu- 


tego r. b, nehwaliła: Wileńskie Towarzystwo pol- 
skie <Qświata> ze wszystkiemi jego kółkami oraz 


podległemi mu instytacyami — zamknąć.” 


polskiego, która nie grożą naszemu istnieniu pań» | prawa ywłaszczaja W kongresie amerykańskim. 


tego państwa, jak i my), zostały zaspokojone. 
Potem juź sprawa zbliżenia słowiańskiego pój- 
dzie jak lawina. — bez tego jednak o roli sio- 
wiańskiej Rosya nie może nawet myślec. 


l URZĘDOWY BPROTOKUŁ 
zamknięcia „Oświaty ” wileńskiej. 


-. Urzędowy protokał o zamknięciu Towarzy- 
stwa „Oświata* w Wijnie brzmi, jak następuje: 

-.. Wskutek otrzymanych wiadomości o niewy- 
pełniańiu przeż wileńskie polskię Tow. „Oświa- 
ta” eelów i waranków działalności, zakreślonych 
w nstawie, gubernator wileński, na mocy 34 art. 
prawideł czasowych o towarzystwach i związ- 
kach z dnia 4 marca 1906 roku, zaproponowal 
w doin 4 grudnia 1907 r. za je 15557 Zarządo- 
wi. Towarzystwa „Oświata, aby zwróejł szgzo- 
gólną uwagę na pogwałcenie przez członków je- 
go wymagań prawa, oraz prawideł ustawy, z je- 
'dnoczęsnem ostrzeżeniem, iż o iieby Zarząd To- 


'werzygiwa nie przedsięwziął Środków dla sur. 


i 
i 


Taa e e RIOT ETAT” ÓW 


td 


T i 
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mięeia tych pogwałeeń, względem Towarzystwa | 


zostanie zastosowany przytoczony W art. 35 tych- 
iza prawideł Środek, zapobiegający dalszemu po- 
gwałzenią przez Towarzystwo ustawy i prawa. 
©. Jednocześnie z powyższem gubernator zążą- 
dał od naczelników powiatowych sprawozdanią 
2 działalsości otworzonych przez Towarzystwo 
'Kół powiatowych, oraz jeden z członków komi-- 
„spa gubornialnej do spraw związków i stowarzy- 
szęh otrzymal polecenie, aby zapoznał się z calg 
-biurowością rzeczonego Towarzystwa. 
__ ledztwo powyższę natalia, że: 
„Kola Towarzystwa „Oświata w 1 
pezhjuch gMk Otydszyy Gzzely w» pocydcionz: 
wykładowyin poissim, hez uaieżjiego w tym cę-. 
ju upowsźnienią ze strony władzy naukowej i 
ż.pogwaleeniem $ 2 ustawy Towarzystwa, oraz 
ari, 2096, 3115 1 8789 ustawy o instytuacyąch 
waukowyeh i zakładach szkolnych (kodeks praw 
% XI ez. I, wyd. 1893 r. z dopełn. 1902 r.). 
|, Otwarte przez Towarzystwo „Oświaią” szko- 
dy njawniono w następujących osadach: w m, Zo- 
ładku, w powiecie lidzkim, w m. Smergoniach, 
'w m. Ześlach i Olkienikach, w pow. trockim. 

„ Jednocześnie Towarzystwo „Oświata“ pozwo- 
fiło sobie na otwieranie i innych kulturalnych i 
opieknńczych zakładów bez zachowania prawideł, 
wskazanych przez prawo. 

Nadto ujawniono, że Żąrząd Towarzystwa 
"wbrew $ 32 prawideł czasowych o związkach i, 
stowąrzyszaniach z dnia 4-go marca 1906 r. nie 
zawiadomił api gubernatora ani poliemajstra © 
jzmianąch, które nastąpiły w skladzie Towarzy- 
stwa dnia 1 grudnia 1907 r. © 
-> „Cala biurowość Towarzystwa, sprawozdania 
i rąchunkowość jest prowadzona wbrew prawu 
z d. 20 maica 1906 r. w języku polskim, oprócz 
prawozdań, przeznaczonych dla zarządu guber- 
lAJnEBO.. Cata przytem koręspondencya I-wa, pro- 
jwedzona w lokalu, nie zakomunikowanym wla- 
'4zom, jest tak niedokładna i niekompletna, iż nie 
można sądzić o działalności T-wa z tych czynno- 
iw jego zarządu, z tej samej również przyczyny 
istniejący komitet nadzorczy na mocy § 25 usta- 
iwy nie może perme włożonych nań przez punkt b 
tegoż paragrąlu obowiązków, a dotyczących prze- 
iglądanią ksiąg i protokółów posiedzeń zarządu 
igłównego T-wa. | | 
||. „0a zasadzie wyżej wzmiankowanych danych, 
en gubernialna musiała wywnioskować, że 
"E-wo <Oswiata» w swej działalności pominęło 
prawo i nie wypelnilo obowiązujących je, zgodnie 
ge astawą tegoż Towarzystwa, warunków działal- 


różnych 


! 
l 


+ 


-. „Opierając się na tem i zgodnie z $ 34 pra- 
„wideł czasowych o związkach 1 stowarzyszemiach, 


ściwym cząsie zawiadomione o wszystkich niepra- 


zarazem uważając, że T-wo <Oświata» we wła- , 


(widlowościach powyższych, nie usunęło ich prze- - 


anml anasi 


Dnia 3-go lutego r, b. członek izby posłów 


kongresa Stanów Zjednoczonych, Artur L. Bates | podają dópósze, 


9408 aac Sc URE 
MAER a je 


cya sympatji dla polaków w Prusiech i życzenia 
im zwycęstwa w walce o swe prawa przeszła je» 


dnomyślnie. 


| Btraszny pożar. - 
Dzienniki zagraniczne donoszą, że na przede 
mięściu m. Cleveland, Collingwood, w stanie Oluo, 
ofiarą strasznego pożaru w szkole publicznej padło 


; około 200 dzieci. O przerażającej tej katastrofie 


z miasta Erie, stanu Pensylwanii, wystąpił w iz- ; 


| bie z uchwałą, wyrażającą współczucie dla pola- 
ków z powodu ustawy rządu pruskiego © wywia- 


szczeniu. | l 

Przebieg pamiętnego tego' zajścia był, według 
sprawozdania Gchicagoskiego „Dziennika związko- 
wego”, następujący: BE 

`. Poseł Bates wstaje, co jest równoznaczne 

z naszem: proszę ọ głos. Przewodniczący —3PO- 
aker, stary Caanon z fllinois, tadzież jeden 
z kandydatów na prezydenta po Rooserelcię, 
WWE 

— Pan Batęs z Pensylwanii ma głos. 

Posel Bates. -' a uk 

— Panie rzeczniku! Waniosiem do izby i 
przekazalem komisyi spraw zewnęćrzapch Na» 
stępującą rezolucyę, ktorą proszę, aby odezy- 
tano KO. wo "4 
Klerk czyli sekretarz czyta: 
„Izbą przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, 
zebranych w kongresie, uchwala jak nasiepua:. 


dla ich przybranej ojczyzny wyrażamy naszą sym- 
patye polakom w Prusioch i życzenie, aby irysit- 
ki w celu utrzymania swych praw wlasnosci w 
tem państwie byly uwieńczońe pożysiiym skp- 
kier `. | NE 

Posel Bates: | 

|— Prosze także, aby odezytano załączony te- 
legram. © z | 
Klerk czyta telegram od obywateli z Brie, 


niósł w kongresie sprawę ucisku polaków w Pru- 
E |. pa a eie A PAR Sieć s A . 
Posel Bates mowi dalej: | 


zem opinii, która daje się słyszeć w całym krają 
na zebraniach publicznych, Jest to protest prze- 
ciw wyraźnie prześladowczema stanowisku Prus 
wobec polaków w Prusiech zamieszkałych. W ca- 


ciw ezynom, które, jeżeli wierzyć pismom j gło- 
som wybitnych uczonych, sędziów i duchownych, 
są aktami ucisku ze strony rządu pruskiego wzglę- 
dem polaków, którzy żądają tylko, aby im nie bro- 
niano żyć spokojnie w kraju ojczystym. Dochodzi 
nas wieść, Że rząd pruski zakazał osobnym edyk- 


tem używania języka polskiego w szkołach, prze-.. 


znaczonych dla dzieci połskich; że zakazał uży- 
wania języka polskiego na zebraniach publicznych; 


że obegnie usiluje utworzyć w drodze prawodawe. 


czej osobną kamisgę, którą będzie komisją przy” | gmachem, nie sposób opisać. Więle z nich kię- 


| czało w Śniegu, modige się i płacząc głośno, inni, 


ć . dostawszy się do drzwi przez A 
mów (homes) w drodze przymusowej sprzedaży ga zy się do drzwi wywalonych przez stra- 


muüsowego wywłaszczenia polaków. Zadaniem tej 
komisyi będzie pozbawiać polaków grantów i do: 


ceną przez siebię oznaszoną i osiędiąc swoich lt- 
dzi na ziemiach, które polacy posiadają od dwóch 
tysięcy lat. | SU Ay 

Jest to naruszeniem uchwal kongregn więdęń- 


skiego z roku 1815; jest to przecież nawet po» 
gwałeeqiem konstytucyi Prus, która zabrania czy» | 


podpisany przez „sędziego Wallinga z oświądcze-. 
niem wielkiego: zadowolenia, że adresat pod 


— Panie rzecznika! Telegram ten jest wyra-- 


lym kraju odbywają się zebrania, protestujące prze- ` 


dny SR er 


: kie przepisy o porządku i spokojn. 
. dzieci rzueity się bezładnie z krzykiem i placzem 
9 | -i kę wąjściom. Nie nie pomogly nawalywania i 
"W uznania wierności polaków amerykańskich . yi el 7 


nadchodzące z Nowego Jorku, 
szczegóły następujące:  TJENSCE | 


Do szkoły powyższej, noszącej nazwę Lake- 
view School, ponieważ polożona jest w pobliża 
jeziora Erie, uczęszczało 360 dzieci płci obojej 
w wieku od G dò 14 la,  . | | 
- Pożar wybneknął o godzinie 10%/, przed po- 
łudniem w saterenach, gdzie z powoda silaege 
mrozu napalono zbyt silnie w olbrzymim piecu do 
cantrainego ogrzewania gmachu. Ponieważ w szko: 
isoh amerykańskich dzieci gpbywają ezęsto pró- 
by spokojnego wymarszu z gmacha szkolnego na 
głos dzwonu alarstowego--i tym więc razem ucz- 
niowię zerwah sią a lawęk i ustawili wesoło 
w pary, wyobrażając sobie, że chodzi Q zwykłe 
ćwiezamie, © o | A l 
> Nagle jednak przez drzwi, wiodące na kury” 
tarz, buchnęły do cel szkolnych kłęby dyma. 
Wystarczyło to, aby w niwecz obrócić WS%8]- 
Przerażone 


hlagania nanezycielek, dwie zaś z nich: Katarzynę 


' Welter i Grace Fishe, które rzaciły się, aby po- 
: wstrzymać uciekających, zwarty tlum dzieci prze- 


ASTRA SAE E AAEN PAE OAZA | A OOO KATO AEETI RO 00 E 


saters mk 


oe 


wrócił i reatratował na Smieró. 

Kiąb dzieci, zbiegających ż drugiego i pierw= 
szego piętra budynku na dół, zwiększał się z każ- 
dą chwilą, pożar zaś szerzył się tak gwaltownie, 
że w 45 minu$ po daniu sygnału alarmowego cały 
gmąch szkolay stał w piomienisch .od dołu do 
góry. PRE | ME 
Przedmiejską straż ogniową nie posiądałą 


drabin, kireby sięgąły do drugiego pięwa, gdy 
zas: przybyła strąż ogniowa z golgglego Q 8 kil” 


metrow- Clèvelandn,- -wiekszość dzieci padła już 
ofiarą, ognia. ZETA NE 

Około 20 dziesi wyskoczyło z górnych piętr 
oknami. Wszystkie one pozabijały się lub od» 
miosiy reny bardzo ciężkie. Osoby, które nsilo- 
waly cuwytać dziąci spądajace, doznały także 


„obrażeń silnych -Kilka osób postradało zmysły i 


; chcialo rzucić się w morze piomieni, Pewien KR: 
'pleg, nazwiskiem Upton, dotąriszy do drugiego 
piętra. wyrzucil ztamtąd przeż okno 18 dzieci 
; 0gubom, które u dolu rozpostarły płaszcze i chwy- 
„daly spadających. Gdy dziewiętnaste, ciężko po- 
, parzone dziecko, skonało w jego objęciach, Upton 


; oszalał ped wpływem wstrząsającego wzruszenia 
„l gam rzucił gię w plamienie. 


„ Wewnątrz budynku musialy rozgrywać sią 


| Sceny, urągające najbujniejszym wymysłom wyo» 


; brańni, 


nić różnicę między obywatelami królestwa prus» | 


kiego. ; 
Dzielny, bohaterski naród polski wzbudzał zą- 
wsze podziw w calej ludzkości. | 
Uznajemy lojajność polaków amerykańskich, 


Przywiązanie to sięga wstecz do naszej wojny o 


niepodległość, gdy Kościuszko i inni dzielni mę- 


sławę na amerykańskich polach bitew. Wdżięcz- 
ność nasza i proste uczncie ludzkości wywolują 
dziś te objawy sympatyi dla połaków ze strony 
narodu Stanów Zjednoczongeh. Jest to tak, jak 
gdyby mężowie ż przed stu lat, którzy  walęzyli 
w obronie wolności, żgębłności A 
giłychymi na głos of 
Skonczył kongk 
się od oklasków, a 4 


izba: zatrzęsta 


| 


SRONOWaJ, rozolug-i- 


Rozpaczy rodziców, zebranych przed 


żaków, usiłowali wyciągać dzięci ze strasznie 
skjębionego stegu, dochodzącego tam do pięgią 
skip wjsokKOSgi Przy wysiłkach tych w rękach 
osób ratujących pozostawały tylko członki oder. 
wane Rieszęzęsiiwych ofiar katastrofy, Zgnięcjo- 
nych i stratowanych, RA 
Wkrótce po wybuchy pożaru zawaliły się pn- 
lapy sal szkolnych, przyczem: widziano dziesjątki 


+ dzieci, spadające śród płomieni do suteren, Po- 
, ramione dzieci, które zdołano ocalić, przęnoszoe 
„ RO na rękąch z powody braki noszy do szpitali 


i SW 7 am „i domów prywatnych. | 
ich przywiązanie do nas i do naszych instytucyj. ` pry y 


meryki, -wzywali 


nie pozostawali szczęśliwych, 


p 


Prawie To% ofiar pożaru było pochódzenia 
niemieckiego, przedmieście bowiem Colling wood 


i i A RG- zamieszkane jest przeważnie przez nięmców. 
żowie ujęli się za naszą sprawą i zdobyli sobie ; ea prerez, niomegw 


„ Wedlag ostatnieh telegramów, zę zgliszez dę- 

bjio datyshcząs 165 zwłok. Brak jeszcze 13-cie 

dzieci. Splonęło też podobno 9 nauczycielek. 

Przeszło sto dzieci i osób dorosłych odniosło 
rany. | © leza 

Członkowie straży ogniowej i osoby prywa- 

ine pracowali bohatersko nad ratowaniem nie-. 
niestety, z małym wynikiem. 


N 4 
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Warszawa i Łódź 


Pod tym tytułem świeżo opuściła prasę bro- 
Szura głównego kierownika warszawskiego Biura 
statystycznego, prof. W.J esipowa, przedstawia- 
jąca w oświetleniu cyfc rozwój stopniowy naj- 


większych dwóch miast w Królestwie: Warszawy . 


ì Łodzi, oraz obecne cofnięcie się, wywołane skut- 


kami wojay i późniejszych rozruchów na tie po- - 


litycznem i ekonomicznem. Pan Jesipow jest na- 
czelnikiem biura statystycznego, dla tego uwagi 
jego mogą mieć dla nas pewne znaczenie, 
dziemy więc do tej broszary. 

W r. 1805 liezba mieszkańców Warszawy, 
według p. Jesipowa, wynosiła 68 tys. Cyfra ta 
wzrasta stale w ciągu stulecia i dosięga na po- 
czątku 1903 r. 768 tys. Obszar miasta wynosi 
obecnie 2,760 dziesięcin, ilość domów mieszkal- 


nych przeszło 6 tys., wartość nieruchomości we- 


dlug danych towarzystw ubezpieczeniowych, 225 


- miliohów. 


Śmiertelność zmniejszyła się w ostatnich la- 
tach do 29 na tysiąc, wobec 45 z czasów, gdy 
miasto nie posiadało wodociągów, fiitrów i kana- 
Ksacji. 

Pod wzęlędem zdrowotaym przewyższa War- 
szawa, zdaniem autora, Moskwę, nie mówiąc już 


6 Petersburgu, który ze względu na swe nizkie 


położenie, zajmuje ostatnie miejsce w statystyce 
sanitarnej. Miasto posiada 13 szpitali z liezbą 
łóżek 2,500, oraz przeszło tysiąc lekarzy. 

W dziedzinie szkolnietwa p. Jesipow wymie- 
nia: trzy wyższe zakłady naukowe, 28 średnie, 
oraz 339 szkół elementarnych. | 

Przemysł fabryczny wykazuje stały wzrost 
do roku 1903. W ciągu trzydziestu lat liczba fa- 
bryk zdwoiła się, ilosć zatrudnionych robotników 
zwiększyła się przeszło w trójnasób, zaś wartość 
ogólna produkcji w r. 1903 wynosiła ` Pha razy 
więcej, niź w 1873 roku. | 

Od 1908 r., t. j od wojny japońskiej, datuje 
się zastój, a nawet upadek w przemyśle. W roku 
tym było fabryk 491, zaś ogólna wartośc proda- 
kcyi wynosiła w przybliżeniu przeszło 74 milio- 
ny. Rok następny wykazuje zmniejszenie się pr.- 


dukcyi © 12 milionów, przyczem czynnych było 


tylko 452 fabryk. W 1905 r. widzimy już pe- 
wien, bardzo nieznaczny zresztą, wzrost produ- 
keyi; w każdym razie ogóina suma jest mniejsza 
o całe 10 miłonów, czyli o 13% w porównania 
z 1903 rokiem. 


Przej- 
' Główny swój rozwój zawdzięcza Łódź ostatnim 
; 25-6iu latom wieku ubiegłego, gdyż liczba miesz- 
| kańeów wzrosia w trójnasób, w r. 1908 wynosi- 


- Bię musi 


NA o 


' świadczą nasiępujące cyfry. 


ROZWOJ. — Poniedzialek, daia 9 marca 1968 r. 


PY POECIE 


 JRówmeolegie z upadkiem wielkiego przemy- 
| słu, obserwujemy zastój w przemyśle drobnym. 


„ków, suma produkcyi wynosiła 13,682 tys., pod- 

zmniejszyła się przeszło o tysiąc, zaś wartość wy- 
trzy miliony. 

rozrostu jak i upadku, przedstawiają się stosunki 

łódzkie. Drobna w roku 1793 osada o 44 chatach, 

z liczbą mieszkańców 190, liczyła Łódź w r. 1827 


zaledwo 3 tys. mieszkańców. 
ku liczba ta wzrastała stopniowo do 160 tysięcy. 


la 329 tysięcy, w tem polaków 44 proc., niem- 
ców 28 proc., tyleż żydów, oraz 2 proc. rosyan. 


Dla zaspokojenia potrzeb duchowych rosyan po- gu 20,009,000 rb. Cała emisya wynosi obeenie—jak po- 


siada Łodź, jak zaznacza p. Jesipow, trzy cer- 
kwie, podczas gdy ludność katolicka zadawalniść 
taką samą ilością kościołów. (Obecnie 
kościołów katolickich mamy 4-ry. Przypisek Re- 
dakeyi.) 

O wzroście przemysłu łódzkiego wymownie 
W rokn 1840 war- 
tość rocznej produkeyi wynosiła milion; eyfra ta 
wzrosła stopniowo do 17 milioRÓW W roku 1877. 


W tym czasie zaprowadzona została opłata cła - 
w walucie złotej i odtąd datuje się bezprzykła- 


dny wzrost polskiego Manchesteru. W r. 1903 
w Łodzi było czynnych 482 fabryk, które zatru- 


dniały 65 tysięcy robotników, zaś wartość pro- 


duxcyi w tym roku dosięgła kolosalnej sumy 125 

miiionów. Cyfra ta spadła w roku następnym, 
iA wojny, © 26 milionów; zaś w r. 1905 po- 
dniosła się nieco, do 109 milionów. 

Niestety, wzrost ten nie świadezy o trwałem 
polepszeniu się wks Wnosić to można 
z liczby mieszkańców: w początku 1905 r. zalu- 
dnienie wzrosło do 344 milionów, lecz następny 
rok wykazuje upadek ọ całe 15 milionów. 

Widzimy, żę praca prof. Jesipowa nie obej. 
maje lat ostatnich. Prócz tego nie od rzeczy by- 
łoby kilka objaśnień do powyższych cyfr. Jest 


to zwrot, przyjęty w styla dziennikarskim, nazy- ; 
śzęsto gyfry te jednak ` 


wać eyfry <wymownyrii, 
bardzo mało mówią, jak np. w dziedzinie szkol- 
'nictwa. Autor z pewną dumą przytacza poważną 
cyfrę zakładów naukowych, które posiada War- 
szawa. Lecz nie o ilość przecie chodzi. Sprawa 


oświaty w po i w Warszawie 0 > w in- 


Bardziej intensywnie, zarówno pod względem . 


nm. SEERE e mr 


Peara: 


opak ww. 


ż 


a a fA 
mk 


piwne 


nem przedstawia się świetle, jeżeli porównamy 


: choeiażby urzędowe sprawozdania kuratorów i go- 
W r. 1903 Warszawa liczyła 18,500 rzemiesini- 


neret- gubernatorów, których o przesadę w tym 


kierunku chyba posądzać nie można, jeżeli uprzy- 
czas gdy w następnym rokn liczba rzemieślników , 


tomnimy sobie znaczny procent analfabetów, je- 


żeli przypomnimy, ile naszej młodzieży zmuszonej 
padok towarów zmniejszyła się niemal : 


jest szukać oświaty po za granicami kraju. 
jednym z najpoważniejszych wywodów, jaki 

nastręcza praca prof. Jesipowa, jest ten, że przy- 

czyną główną upadku była wojną japońska, W da- 


leko mniejszej zaś mierze późniejsze rozruchy. 
„ Niezmiernie ciekawem byłoby także porównanie 
W eiągu pól wie- : 


z innemi środowiskami przemysłu w Cesarstwie, 

gdzie wypadki lat ostatnich daleko dotkliwiej 

dały się we znaki, jak np. w Odesie, gdzie cyfra 

mieszkańców upadła o całe sto tysięcy. 

ROZP AE ZZO ZE RZECZE EEE 
Napływ banknotów do kasy skarbu: państwa trwa 

w dalszym ciągu; dzięki temu ostatnio wycofano z obie. 


daje „Rus'”- -1,160 mil, z tego w obiegu 1,092 mil; za- 
pas złota wynosi 1,156 mil, z tego a przy: 
pada 201 mil. rb. 

~ Rachunek skarbu pańsżwa powiększył się nieznacz- 
nie — ze 167 m. do 172 m. rb. 


RY 


O nader ważnom spotkania połitycznem notuje pa. 
głoskę „Nowojo Wremia': , 

Jeśli spotkanie to nastąpi istotnie, bedzie te dowo- 
dem—jak pisze „Riecz*—że polityka Włoch w ostatnieh 
czasach zmieniła się wybitnie i że ciążenia Włoch prze- 
chylają się ku Rosyi i Francyi. 

Mówią też o zamierzonem przybyciu króla serbskie! 
go w b. m. do Petersbarga. | 


4 


Rychłe zmiany w minisieryum spraw zagranicznych 
zapowiada „Nowoje Wremia”. Kandydatem mianowicie 
na stanowisko ministra ma być obecny ambasador w 
Rzymie, sekr. stanu Murawjew. Wysuwa kandydaturę 
tę taż sama partya, która wysuwała kandydaturę Aki- 
mowa na Stanowisko prezesa Rady państwa. Poza tem 
radca fajny lzwolskij mianowany ma być ambasadorem 
w Berlinie, a sekretarz stanu Goremykin — ambasadorem 
w Paryża. i 
P , emn , 

„Ras“ zaprzecza pogłoskom, jakie się uzazały 
w prasie, © rzekomem zwinięciu komitetów opiekak- 
czych szkolnych, Ożzszuje się, że rozkazu takiego nowy 


minister oświaty bynajmniej nie wsdawał; że zaś w nie- 
których miejseęowościach komitety istotnie zwisieto, ita 
Hao zi 6 RA | PEW NE A 2. 


(Przekład z niemieckiego). ` 


mm 


(Dokończenie — patrz nr. 42), 


Panował tam prawie mrok, gdyż rolety były 
widział jakieś postacie siedzące 


pospuszczene; 
wokoło stołu, 
się z 
w sąsiednim pokoju. z 

‘Albert znieruchomiały myślał: 

„Tam ona leży”. | 

= Jeszcze nie upipnął tydzień od eltwili, gdy 

trzymalem ją w moich objęciach... a teraz nie 
woląo mi do niej wejść, 

Usłyszał jakieś głosy na schodach, Dwie pa- 
nie przeszły koło niego; młodsza z nich miała 
zapłakane oczy i była podobną do zmarłej, 

_Jestto zapewne jej siostra, o której mi kilka 
razy wspomniała. 

Jakaś starsza pani podeszła de nich naprze- 
ciw, uściskała je i szlochając cicho, mówiła, 

— Prżed pół godziną, zupełnie nagie. 

Wszystkie trzy udały się do pokoju i nikt 
nie zwracał uwagi na Alberta. 


które kolejno podchodziły i witały 


'Wszak ja tu stać: nie mogę, zejdę na ulieę, ; 


a za godzinę przyjdę. 

© 1 znalazł się znowu wś 
dniów, którzy przebiegali k 
a wozy sztukające. po b 

. Za godzinę: więce 
twiej mi będzie do nie 

© Jak Jednak Św 
dzisiaj lepiej, niż wcz 
- kmierci. 


, sprawia mi wrażenie, 
i mości życia tleją w niej jeszcze... 


z nówo przybyłym, a niektóre z nich znikały ` 


SUPRA 


„Przed pół godziną...” 

A jednak za ra lat nie będzie ona bar- 
dziej oddaloną od Życia, jak dzisiaj... ałe ta 
świadomość, że ona przed pół godziną oddychala, 
że choć cząsteczki swiado- 
Może ta nie- 
uchwytna chwila, w której my z życia do śmierci 
przechodzim jest naszą wiecznością. 


Teraz już skończyło się codzienne popołu- n 


dniowe czekanie.. Nie będę już stał przy oknie 
podniecony... nigdy więcej... nigdy. 

I godziny te stangły mu w pamięci, 
dziwnie piękne. 

Przed paru dniami był jeszcze tak szczęśli- 
WYM... , 

Ach! te chwile, 
schodach... gdy padała w jego objęcia... i kiedy 
w eiemnym już prawie pokoju 
PRAWE kwiatów i papierosów, spoczywali ną 

miękiej poduszce. 

„„Już-bezpowrożnie się skończyły. 


Czyż ja będę mógł przebywać jeszeze w moim 


| Ja wyjadę, to jedyne co mogę uczynić. 


pokoju, będę chyba rozpaczać tygodniami calemi, i 
"©, na lica zmarłej, 


będę ciągle, ciągle rozpaczać... 


dzinę. 
E 


zació | 
A tem, muszę zobaczyć po raz osta- 
ana, moją umarią Annę 

; du jej pokoju? 


kilka osQ 
wszedł, 


jakieś 


wę PZU ZEDO CZWARTA TOI 


gdy słyszał jej kroki na 


przepelnionym 


_ Przechodził właśnie kolo kawiarni i przy- | 
pomniał sobie, że od wczorajszego obiadu nie miał ' 
nie w ústach. Wszedł więc tam i przesiedział go- 


«mogę chyba powrócić, ale jak się ZNÓW | 


dzi i wszystkie drzwi 


a i uklonila mu się 
sh spotkał dwóch pa-. , 
„W przedpokoju stalo 
roko otwarte; Albert 


Roleig w Sa oknie. are i trochę 
światia wpadało dò pokoju. Znajdowało się w nim 
ze dwanaście osób, 'które stały, siedziały i bar- 
dzo cicho mówiły, 

Starsza pam, przedtem już przez niego wi- 
dziana siedziała wsunięta w róg kanapy, zgnębio- 


"na bólem; 


Albert w przejściu podał jej rękę; ona ski- 

ęia głową i zaczęła płakać, 

Spogladał wokoło siebie; drzwi do sąsiednie 
pokcju byly zamknięte. Zwrócił się do jakiegoś 
pana, który zamyślony patrzaż przez okno.  . 

— Gdzież ona leży? - — zapytał 

Ow wskazał ręką na prawą stronę. . 

Albert cicho otworzył drzwi. Stanął olśniony 
światłem, które razilo go w oczy, Znalazł się 
w jasnym niewielkim pokoju, biało wytapetowa- 
nym i jasno niebieskiemi meblami, 

Nikt się tam nie znajdował, wszedl więe da- 


| lej do sypialni. 


Okiennice były zamknięte, Sak lampka pa- 
Umarła leżała wyciąg gnięta na łóżku, 
zakryta koidrą aż do ust prawie. Na nocnym 
stoliku paliła się świeca, której Światło padało 


Śmierć te drogie mu rysy tak zmieniła, ża. 
gdyby nie świadomość, że to ona, nie bylby jej 
poznal. | 
Dopiero powoli odnajdywał podobieństwo i 
m ział w niej Annę, jego Annę, która tu leżała 

I pierwszy raz od początku tych dm okrop- 


| nych naplywaly mu lzy do oczu, palący bói prze- 
. pelnisł mu piersi, 
*« nią i całować jej ręce... 


mógiby krzyczeć, upaść przed 

Teraz dopiero zauważył, że nie był z nią 
sam jeden. Ktoś klęczał u nóg łóżka z głową 
weiśniętą w kołdrę, trzymając jedną rękę amariej 
w swoich dłoniach. 

Na odgłos kroków Alberta klęczący podniósł 
głowę. 

Co ja teraz powiem? 


nych, z raczi Stanów wyjątkowych, 
oświaty PEO nig R: 


czema ministoryum 


È TRZECIE DOCE CY 


KALENDARZYK 1 TERHINOWT. 
IMIONA. SŁOWIAŃSKIE. 
tro Ludosżswy. 
TEATR VICTORIA. Dziś przedstawienia nieme. 


— Jutro „Wichura“, sztuka w 3 aktach Barn- 
„steina, banefls Mary! Bissen- Aano wakis), „Ponzątek | o go- 
jdzinie 8 wieczorem. 


ODCZYT. Bztś o godzinie s wieczorem w sal 
wykładowaj T. K. 0., Zawadzka 17, dr. St. Bartosze- 
wicz mówia będzie „O związkach azotu i chlórze* Z do- 
swiadczeniami. 


ZEBRANIE. Dziś zebranie członków zgromadz, 
myjstrów rzeźniczych w lokala Tow. SLA o go” 


dzinie 4 Po BO, 
KRONIKA, 
KRONIKA, 


"0 zakazie praktyki adwokackiej. Senat wy- 
powiedział się niedawno w kwestyi kary dyscy- 
pliinarnej na adwokatów — zakazu praktyki. Do- 
tychczas rady adwokatów przysięgłych uważały, 
iż adwokat, któremu zabroniono praktykowania 
nię może stawać nigdzie, nawet w sądzia han- 
dlowym 
charakterze przedgtawicieja eudzych interesów. 
Obecnie senat wyjaśnił, że zakaz praktykowania 
ograniczą jedynie prawa obronie, jako adwokata 
przysięgłego, 


zabroniono praktykować, moga prowadzic spra- 


wy kryminalne we wszystkich sądach i w insty- ; 


iw instytucgach administracyjnych, w. 


TET HEA, POŻERA NA 


Dziś Bożesława. Ju- ; 


00. 


ROZWOJ. — Pomiedziaiek, dnia 9 marca 1908 r. 


rakterpzował, jakim duchem owiane być winny 
stowarzyszenia spożywcze robotników chrzejcian, 
jaką kierować się winny etyką, wytknat wogóle 
zasady i podstawy, na jakich opara być WIRNY 
stowarzyszenia spożywcze. 


Na przewodniczącego zaproszono dr. Kazi- 


: mierza Rakowskiego, redaktora tygodnika „Nowy 


OE 


Sztandar”, przybyłego umysinie z Warszawy. Mó- 
wił on 0 ruchu kooperacyjaym wogóle, dowodził, 


iż połączenie sklepów jest niezbędnem, iako prey- 


gotowanie grunta dla utworzenia składów hurto- 


wych i spółek wytwórczych. Rozdrabnianie spó- | 


lek jest bezcelowem. Dążyć również należy tą dzą kilka zebrań, w celu omówienia bliżej spra- 


drogą do utworzenia wspólnego sekretaryatu skle- 
powego, na wzór istniejącego w Warszawie przy 


( stowarzyszeniach robotników chrześcian. 


tucyach Alminiseracyjoyea — prócz spraw eywil- 


nych, 


Stowarzyszenie spożywoze. Wczoraj, o go- 
dzinie 3-ej i pół po południu, w lokalu przy uli- 
cy „Konstąntynowskiej nr. 14, odbyło się zebranie 
arganiz jacyjne Stowarzyszenia spożywezego robo- 
tników chrześcian. Zgromądziło się przeszło 200 
robotników, należących do istniejących spółek ko» 
mandytowych. 

Zebranie zagaił ks. 


J. Albrecht, inicyator 


spółek, a zarazem twórca Stowarzyszenia, który | 
, tworzeniu stowarzyszeń, 'abj 'nie wytwarzać kon- 


istniejącym oddawna spółkom. PA | 


| 
| 
| 
| 
| 
R 
| 
| 
| 
| 


podjął” starania o zatwierdzenie ustawy normal- 
nej: W pr 


1 gle aora giespodziewany, silny ad 

ręki i asiyszał wśród łkań słowa: „Dzięki, dzięki”. 
Albert stal jeszcze chwilę, wpatrując się z u- 
ga W rysy zmarlej. 

p zniknęły z oczn i ból jego stalsię twar- 
dym, hezdusznym. 

„Wiedział, że spożkanie ta później kiedyś wy- 
dawać mu się będzie śmiesznem i zarązem strasze 
nem. L czuł, jak głupim wydawalby się sam sobie 
w takiej sytuacji, 
mężem łkałt przy zwłokach kochanki. 
| Odwrócii się do wyjścia, ała w drzwiach sta- 
nął, aby spojrzeć jeszczę raz na nią. 

|... Drgagje świecy sprawiio złndzenie uśmiechu 
"na astach Anny, 

Uczynił ruch głową, jak gdyby tem skinie- 
-niem przesyłał jej ogtatnie pożegnanie. 

Chciał odejść, ale miał wrażenie, że ona u- 
śmiechem zatrzymuje go, a uśmiech ten wydawał 


mm się nagle obcym i pogardliwym i mówił ma: | 


, „Kochałam cię, a terag stoisz tu jak obey 

i wypierasz się maie. Powiedz memu mężowi, że 
ja byłam twoją kochanką i że ty tylko masz 
prawo klęczeć przy tem łóżku i moje ręce cało- 
wać, Powiedz mu tol Dlaczego mu tego nie mó- 
wig” 
, Ale Albert nie mial tyle odwagi, by to uczy- 
mig. SPrzymał rękę na oczach, aby tego uśmiecha 
więcej nie widzieć. 

Wyszedł i cicho zamknął drzwi za sobą. 

Prwożnie poszedł przez jasny salon, potem 
przecisnął się przez półmroczny pokój, w którym 
było pelno osób, a wśpód których nie miał pra- 
"wą pozostać. > 
| Biegi coraz prędzej przez korytarz, schody, 
na dół, jak gdyby go coś wypędzało z tego do- 
ma z przeświadczeniem, że nie wolno ma być tu 
i rozpaczać. 

A: mysli potępienia pelne dla samego siebie, 


za pim przekleństwo kochanki za to, że ją ko- 
«hał i że się jej wyparł. 
KONIEC. 


pesówieniE. ŚW ks. Albrecht acha- ; 


` W sprawie organizacyi pod nazwą Stowarzy= 
szenia robotników chrześcian —zabral głos p. Ka- 

zimierz. Biedrzycki. ; 
'W jehodząc z zasady spółek i rucha koope- 


racyjnego—p. Biedrzycki dowodził, iż nazwę Sto- | 


warzyszenia robotników chrześcian—uważac na- 
leży za anormalną, gdyż w samej nazwie przebi- 
ja się pewna partyjność. 
chu kocperacyjnego wykluczają wszelkie przeko- | 
mania religijne, polityczne i wszelką partyjność. 
W stowarzyszeniach kooperacyjnych nie pówinno ; 
ujawniać. się żadnych pod tym względem różnie. 
Tam, gdzie kierowano się podobnemi ideami jak į 
np. w Anglii, działalność spółek dała owocne rę- 
zuliaty, gdy tymczasem we Francyi—robota spó- 


nie zaś jako reprezentanta intere- ARA Kasa AE waj 
sów gsób trzecich; dzięki temu adwokaci, którym . P } s Ą 


cemi różne przekonania religijne i partyjne, Pan 
Biedrzycki twierdzi wreszcie, iż zawiązanie Što- 
warzyszenia pod powyższą nazwa może wielų 


| zniechęcić i zachować się wzgiędem instytucji od- 


pornieę. 

Wystąpienie p. Biedrzyckiego wywałało nie- 
zadowolenie RÓ zgromadzonych, Kilkakrotnie 
mówcy przerywano. Wogóle zachowanie się pe- 
wnej grupy opozycji bylo niepariamentarne. 


P. Rakowski starał się odeprzeć zarzuty p. 
Biedrzyckiego, dowodząc, iż przyszła praca Sto- 
warzyszenią będzie społeczną a nie partyjną. 


Robotnik Antoni Woldański' był przeciwny 


kurencji 
niem jego, nie należy stwarzac nowego, lecz. ra- 
zem pracować w istniejącem już Stowarzyszeniu. 
W teraźniejszych warunkach sklepy komandyto- 
we zakładane w tychże samych dzielnieach, wy- 
twarzają konkurencyę istniejącym dawniej spół- 
kom. 

Ks. Albrecht tłómaczy, dlaczego poprzednie- 
mu mówcy wydaje się anormalną nazwa Stowas 


rzyszenie spożyweże robotników chrześcian, któ- 


'rzy wzięli sobie za dewizę uczciwą, sumienną ; 


gdyby wraz z rozpaczonym | 


No ak am RAA 


Rona 2 2 am Zw PJ LA v a. 


RZEZ 


pracę. 

Wspomina też, iż z inieyatgwy jego i ka. Ro- 
gozińskiego przy zakładaniu spółek Komandyto- 
wych powstała mysl połączenia ich w jędno Sto- 
warzyszenie. Tutaj mkt nie ma zamiara używać 
gwałiu i terorn, jak to się gdzieindziej praktyko- 
wało, aby skłonie do przystąpienia do spółki albo 
przyłączenia się obecnie do Stowarzyszenia. Pozo- 
stawiona jest każdemu swoboda dzialania wedlug 
własnych przekonań. 


W końcu swego przemówienia ks. Albrecht 


jake przyklad pomyślnego rozwoju stowarzyszeń 


chrzesciańskieh przytoczył iastytucye tego rodza- 


, ja w Poznańskiem. Tacy prorocy, którzy pragnę- 
,liby wyrugowac chrzescianizm Z Polski — niechaj 


; aby przedstawiciele sp 
"= : szenia przy stole prez 
zalewały mu falą mózg i duszę, jak gdyby gonilo r 


czemprędzej opuszczą nas, aby nie zniwęczyli na- 
szej roboty i nie podkopywali bytu Amsttięyi — 
wołał ks. Albrechb. 

Przemówienie ks. Albrechta przyjęte zostalo 
grorąkiemi oklaskami. 

Następnie zabrał głos p. Antoni Harasz, Q- 
świadezając zebranym, iż projektodawcy Stowarzy- | 
szenia nie chcą nikomu narzucać, aby przyłączył | 
sią do Stowarzyszenia. Tylko tą spółka mMożg:kE 
łączyć się, których czlonkowie wyrazą 
nie chęć kn temu. 


Przewodniczący odwołuje się dı 


rządzeniu odpowiedniegf: 
zało się, iż na przył: 
nia wyrazili gotowość, 
Aleksandrowskiej 3% 8 


Tymczasem zasady ru~ 
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a e zamarza 


Gabernatorskiei A 39, Grabowej NM 33, Srebe 
rzyńskiej M 29, Ogrodowej M 30, na Żabardzia 


"Me 37, przy ulicach: sw. Emilii N 52, Drewnow= 


skiej 36 36. Zawądzkiej N 5 (Baluty), Przędzal- 
nianej JE 99, Piscu Kościelnym M 4, Brzezińskiej 
38 59, Targowej X 42, Przejazd Xe 70, Spacero- 
wej M 5 (Baluty), Zielonej Ne 30, Aleksandrow= 
skiej N 70, Przędzalnianej X 30. Ogółem dotych= 
czas zapisało się 20 spółek. 

Na zebraniu wezorajszem wybrano po ANOR 
delegatów z każdej spółki. 


“Delegaci z powołaną „ad hoc“ komisją urzą- 


: wy przyłączenia się do Stowarzyszenia, po do- 
| kładnem rozważenia zadań i celów instytucyi. 


PDT OCZ E WERF «o > 


ne ai 


I 


WE 


Na zebraniu musi zupaść uchwała większością 
ezłonków spółki dotycząca przyłączenia, poczem 
dopiero nastąpi likwidaeya każdej spólki. Po prze- 
prowadzeniu koniecznych formałności, zwołanem. 
zostanie zebranie ogólne, na którem wybrany bę= 
dzie zarząd Stowarzyszenia, 


Ze Stow. ne eski fabrycznych gab. piotr- 
kowskiej. W sobotę o godz. 8 wieczorem w loka- 
lu Stowarzyszenia majgtrów fabrycznych gubernij 
piotrkowskiej, pod przewodnictwem prezesa p. Jae. 
na Smarżyńskiego, odbyło się miesięczne posie- 
| dzenie zarządy, 


Po odezytaniu protokółów z posiedzeń zarząe. 


dg i zatwierdzeniu kilku spraw wewnętrznych 
Are balotowanie przyjęto 12-tu nowych ealon- 
CÓW, 

Ww niedzielę. a godz. 7 i pół rano przybyli dọ 
Łodzi delegaci sosnowiccy, których na dworca ko- 
lei fabryczno-łódzkiej oczekiwały wladze Stowa- 
rzyszenia, 5 

Na posiedzenia zarządu wrąz z delegatami po- 
stawioho wniosek, iż Fa w 2 k AL ę 38 
czynić poprawki słowami „ 
; dy“. Po dyskusyi, w której wyjasa 
sek ten jednogłośnie przyjęto i pzd > 

jałów  przejrzeli 
ustawę, poczynili swoje uwagi i w jąknajkrójszym 
czasie przesłali je zarządowi w Łodzi. 


W razie niezgodności poglądów, „przed nad- 
zwyczaj jqem ogólnem zebraniem odbędzie się zjazd 


delegatów, którzy wraz g zarządem w Įodzi po- 
stanowią, jakie zmiany poczynie należy. 

P. Maszczyk poruszył sprawę, kogo uważać 
za majstra, aby go przyjąć y W poezet członków 
. Stowarzyszenia, 

W sprawie tej dal wy jaśni tenia prezes, który, 
opierając się na regulaminie obowiązującym W bo- 
dzi, wyświetlił, że za majstra jest uważany tea 
psobnik, który samodzielnie przez dwa lata pro- 
wadzi oddział fabryczny i wykaże po. emu zdol- 
ności. 

W sprawie zaś przyjmowania na członków 
Stowarzyszenia poddanych zagranicznych, uchwa- 
lono, iż ei mogą być członkami 'Stowarz szeqia, 
jecz nie mogą być wybieranyni do zarządu. 

Zarząd "łódzki upoważnił delegatów do sa mo- 

dzielnego działania na miejscu i wydatkowania 
potrzebnych sum z zastrzeżeniem, Że 20% wpły- 
wów będą przelewane do kasy głównej w Łodzi. 


 Tekwalano, aby od ezionków Stawarzyszenia, ! 


tylko, 
y P. M. S. Wobec zawieszenia czynności P. M. 


S$. proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że uprasza się 

osoby, które wzięty książki z biblioteki b. koła 
śródimieścia o zwracanie pea do p. K. Ste- 
belskiego (ul. Mikołajewska 22 1 piętro), 


Dom Ludowy. Dla członków „Domu Ludo- 
wego* są zaprengmerowane- pisma, które czyjać 
można codziennie od godziny 6—8 wieczorem, 


w niedzielę zaś oq 10—4 po poludniu w lokalu. 


„Doma Ludowego“ (Widzews%a X 36). 


Skarbnik n Domu Ladowego* zawiądańnia 'gzłon-: 


| którzyby zmieniali miejsca zamieszkania, nie pos: 
bierac wpisowego, gdyż wpisowe ohowiązuje raz 


4 


ków, że w każdą niedzielę przyjmuję składki mie 


! sięczne od godz. 10-12 rano. Pożądanem jest, 
ażeby czlonkowie sami uiszczali się z należności, 
gdyż wysyłanie inkasenta po drobne skladki dg 
domów pociąga za sobą zwiększenie „> 
wc 23 | 


A 


. Zapowiędziane na sobotę 
„ roczne Szķo” r :Rgemiosk 


parz Laga "FOGZYRNO> 
yD ' przytałka 

iHe „wie: osób. 

dó j a. Qd- 
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Biomasaren ee mee 


będzie się ono w drugim terminie, wyznaczonym ; 
godzinie 6-ej wieczorem w tym- ; 


W dniu 14 b. m. o 
%e samym lokalu. 


Pozotowie w kłopocie. Z powodu zachoro- 


a 


} 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia :9 marea 1908 r. 


O godzinie 5-ej po południn o wypadku tym 


został telegraficznie zawiadoiniony zawiadowca stae 


cyi Łódź fabryczna i władze kolejowe, które bez- | 


` zwlocznie zorganizowały: pociąg nadzwyczajny; o g. 


Wania trzech koni na influenzę Pogotowie od . 


wczoraj może wysyłać tylko jedną karetkę. Wezo- 
raj jeden zaprząg Pogotowia w ciągu 3 godzia 
przejechał w różne strony przeszło 15 wiorst. 


Ze związku majstrów pracujących na samo- 
Prząśnicach. W sobotę wieczorem w lokalu zwią- 
zku majstrów pracujących na samoprząśnicach, 
prży ul. Mikołajewskiej nr. 91, odbyło się pos 
siedzenie. Uchwalono jednego członka za niewia- 
Ściwe zachowanie się zawiesic na 6 miesięcy. Do 
Badu rozjemczego wybrano pp. Ruikiewieza, Bren- 
cza. Erfegta i Kapuścińskiego-—na zastępców pp. 
Sadlowskiego, Heinricha i Kisielewskiego. W miej- 
sce ustępującego z zarządu p. Knapego, wszedł 
P. Leopold Staszewski. - | 
||| Z eechów. Wczoraj odbyły się miesięęzne po- 
siedzęnia na gospodach czeladników rzeźniczych, 
Paw rodney oh, kotlarskich, kowalskich i rymar- 

ich. 


Z cechu majstrów brukarzy. W dnią 5 mar- 
ca 1908 roku, przy ul. Mikołajewskiej nr. 40, 
"w sali Millera odbyło sią zebranie roczne. Wy- 
„zwolone na czeladnika p. Stefana Dutkiewicza, 
postanowiono kupno chorągwi majsterskiej, która 
ma być wykończoną na dzień Bożego Ciała r. b. 
Rozchód roczny cechu wynosił 714 rb. 26, kop., 


prżychód 683 rb., rozahód przewyższył przychód. 


o 31 rb. 26 k. i ta ostatnia suma należy się p 
kasyerowi. Z powodu krytycznych czasów wielu 
cze adników nie wniosło należności za wyzwola- 
nię, którą to sumę postanowili wnosić ezęścio- 
we. To samo dotyczy: i wielu majstrów. Ten 
dług czeladników i majstrów wynosi 567 rb. 50 
kop. Obecnie majstrów cachowych jest 15, a ege- 
ladników zaś wyzwolonych 111. | 

Na posiedzeniu tem byłą omawiana Sprawa 
"długości dnia roboczego i płacy czeiadników. 
Praca mą być rozpoczynam. © godz. 6 rano do 
6 wieczorem z przerwą */,-półgodz, na śniadanie 
11, godziny na obiad. Płacone będzie za go- 
dzinę w m. Łodzi od 20 do 25 kop., nie wliczająć 
w tę cenę podmajstrzego, który zwykłe pobiera 
wynagrodzenie  wię'sze, a na szosach 
w inifych miastach płaca za godzinę wyniesie od 
25 do 30 kop. -Uchwalono, że tylko do majstrów 
cechowych będą przyjmowani czeladnicy wyzwo- 
leni w cechn. Czeiadnik obowiązany jest sprawo- 
wać się uczciwie i być trzeźwy, gdyż za piiąń - 
stwo w każdej chwili zostanie wydalony z. robo- 
ty bez pretensyi, | | 


Kary admin'stracyjnę. Na mocy rozporzą- 
zenia czasowego generał-gubernatora piotrkow= 
skiego, poddany pruski Ryszard $zule za niepo- 
Siądania przy sobie dowodów  legitymacyjnych 
skązany został na 1/, miesiąca więzienia, Rów- 
nież na taką karę skazani zostali za bójkę i za- 
kłócenia porządku publicznego. mieszkaniec m. 
Siedlec, Kazimierz Bem, mieszkaniec Pabianie 
Rudolf Gampe i mieszkaniec gminy Bieląny w po- 
wiegje lowiekim Dawid Joszkiewicz. — = 0 
Wyjazd komisyi sanitarno budowlanej. W so- 
botę komisya, zlożonąa z naczelnika powiatu p. 
Michniewicza, inżyniera powiatowego p. Lemenć, 
d-ra Wieliczko i referenta biura powiatu w czę- 
Ści budowlanej p. Duszyńskiego, dokonala oglę- 
dzin filtrów w fabryce farb chemicznych w Ra- 
zie Pabianickiej, należącej do Piotra Hazen- 
lewera, Urządzenie filirów, zabezpieczających 
pobliską rzeczkę od zanieczyszczania, użnano za 
doskonale... | 
Wykolejenie sę pociązu, Wczoraj o godz. 
-ej min. 5U po południa na stacyi Widzew, ko- 
lei fabryczne łódzkiej około zwrotnicy wyjazdowej 
Od strony Łodzi wykoleił się pociąg tranzytowy 
X 87 kolei warszawsko-wiedeńskiej, kursający 
Pomiędzy stacyą Koluszki a stacją Łódź-kaliska, 
oosługiwany przez służbę parowozową i ruchu 
rogi warszawsko-wiedeńskiej. Pociąg tranzyto- 


WI Rie zatrzymuje się na stacji Widzew, minął 


On peron, po zwrotnicy przeszedł parowóz i 20 


IuGy, wykoleił się, pociągając za sobą 7 waggnów. 
naładowanych węglem. „Wagony wykolejonę' poe 
Spiętrzaly się, zawaląjąc połamanemi częściami i 
węglem obydwa tory, główne wązkie, drogi 'fą- 
bryczno-łódzkiej i tory kolej obwydowej, © 
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"Widzewą 


| zbiegli, 


5 ej mio. 35 po poludniu wyjechali nim na miej- 
sće wypadku naczelnik ruchu, inżynier Dąbrowski, 
zawiadowca stacyi Łódź fabryczna, p. Jan Domu- 
chowski, starszy dozorca drogowy p. Józef Jabloń- 
ski, robotnicy i rzemieślnicy. 

Po przybyciu pociągu de Widzewa zawiado- 


ma 


Atak apopiektyczny. Wczoraj na ul. Wschod- 
niej ur. 47 N. M, kupiec, lat 66, dostał w mieszkaniu 
własnem ataku apoplektycznęgo; mimo energicznej po- 


. mooy przez lekarza Pogotowia, w ciężkim stanie pozo- 
: stawiony został w mieszkaniu pod opiaką rodziny i pry- 


IONE ER OTWORZY +. 


wea siacyi Łódź zajął się przesadzeniem pasaże- | 


rów z pociągu pośpiesznego N 35, który przy- 
chodzi do Łodzi © godz. 5 mia. 25 po poludniu, 
przeładunkiem poczty oraz bagażu i zabrał ran- 


przybył do Łodzi 6 godzinie 6-ej minut 30 wie- ; 


czorem. í 

Rannych oddano pod opiekę doktorowi Kaez- 
markiewiezowi, który karetkami Pogotowia prze- 
wiózł ich do szpitala Gęyerów. | 

Pierwszej pomocy rannym udzielił felczer 
w Widzewie Szerszyński. 

O godzinie 6-ej wieczorem na miejsee kata- 
Strofy przybył dyrektor drogi inżynier Wiady- 
sław Knapski i naczelnik dystansu Czapski. 


: jął cały oddział; 


wateych lekarzy. © 


Cgźlnemu osłabienia w ciągu ubiegłych dwóch 
dni uległo siedem osób, cztery kobiety i trzech męąż- 
czyzn. 


Pożar. W soboię, o godz. 4 po poł, w przędzal- 
ni Hofmana, dzierźawionej przez Lemaną, przy ulicy 
Pasaż Szulca 121 zapaliła sią przędza. Ogień sząbko ob- 
wywołało to pomiędzy robotnikami 


. wielki popłoch, zdołali oni jednak zbiedz z sali, nia od- 
` nosząc żadnego szwanku. Na miejsce pożaru pospłeszyży 
u «Ii 11 oddziały straży ogniowej ochotniczej, oraz oddział 
nych smarownika Stanisława Napiórkowskiego i : 
hamulcowego Gustawa  Koszmana. Pociąg ten . 


Po usilnych staraniach, na szerokim torze ; 
linii obwodowej, o godzinie 64 wieczorem przy- ` 
wrócono komunikacyę, co zaś do torów na kolei 
fabryczno-łódzkiej zdołano oczyścić tor JE 1 do- ; 


piero o godzinie 124 w nocy, wskutek czego po- 


i karz Pogotowia ranę opatrzył. 


ciągi— bezpośredniej komunikacyi 3 33 i miej- | 


scowy X 9 przybyły do Łodzi e godz. l-ej w no- 
cy, zamiast o godz. 8 min. 40 wiesz, i o godzi- 
nie ll-ej przed północą. + 


Pociąg bezpośredniej komunikacyi Łódź-War- í 


szawa N 34, który odchodzi z Łodzi o godzinie 
6-ej min. 10, wiecz. i pociąg Nk 2 miejscowy, od- 
chodzący z Łodzi o godz, iŻ-ej m 30 w noecy— 
odeszły w połączeniu ze stacyi Łódź-fabryczna o 
godzinie l-ej m. 30 w nocy. : 

(Od tej chwili po jednym torze rozpoczęta 
ruch pociągów osobowych i towarowych, które 
przychodzą do Łodzi z opóźnieniem paruminuto- 
wem, ` A 

De godziny 3-ej nad ranem pracowano nad 
przywróceniem zupelnie normalnego ruchu aa 
torze 3% 1, dziś zaś od raga przy wzmocnionych 


siłach, pod kierunkiem naczelników dystansu i 


wydziału mechanicznego, prowadzą się dalsze ro- 
boty nad oczyszęzaniem drugiego toru. 


mogąc się doczekać na odejście pociągów, po- 
wrócilo do 
z Łodzi. D © 

= Q godz. 1 po poł. ze stacyi Łódź fab- 
ryczną pociąg em nadzwyczajnym  wy;ęchala do 
komisyą, gkladająca się z dyrektora 
drogi, naczelnika Żandarmeryi, komendanta sta- 
ẹyi, naczelników wydziałów, którzy wraz z przy- 
byłą do Widzewa. komisyą drogi warsz.-wiedeń- 
skiej zbadać mają przyczynę katastrofy. Miejsce 
wypadku zostało odfotrografowane. Dotychczas po- 
„ciągi kursują po jednym torze, 


- Guszez, 


straży ogniowej miejskiej i wezwani syrenami ochotnieg. 
Po upływie dwóch godzin, przy usilaych staraniach stra- 
żaków, ogień ugaszono. Przyczyna pożaru niewiadomą. 
Straty znaczne. | e 


Ze schodów. Wczoraj wieczorem na ul. Średniej 
nr. £0 Stanisława Szewczyk, służąca, lat 26, spadła za 
schodów tak nieszczęśliwie, że okaleczyła głowę, przez 
co nastspiło wstrząśnienie mózgu W stanie eiężkim od- 
wiezioną zoszała go szpitala św. Aleksandra. 


Bójki W sobatę na nl. Sikawskiej nr. 51 Michat 
Stopala, wyrobałk, lat 42, w bójca za stróżem został 
kilofem żęlzznym uderzony z taką siłą, Że odniósł zła- 
mania lewego przedramienia. Po opatrunku na miejscu 
wypadku przez lekarza Pogotowia. odwieziony został na. 
dalszą kurację do szpitala Poznańskic. 

Wczoraj przy poczęstunku na ul. Lipowej ar. 44. 
wskutek wynikłej kłótni Amelią Szale, ist 43. żona 
tzacze, zostałą przez wspóźbiesiadniaa nożem uderzona, 
przez co odniosła ranę w okolieach prawej łopatki, Lo- 


M f 


Bandyol I strzolenina na Bałutach. WIascichek 
domu przy ulicy Aleksandrowskiej M 98, Ignacy 
otrzymał przed kilku dniami list od a- 


 narchistów-komunistów z pogróżkami, w którym 


| kania, sieni i na podwórza „domu. 


Wielu pasażerów z powodu katastrofy nie ; 


żądali wydania na cele partyjne 50 rubli. Posta- 
wione za warunek, aby pieniądze przygotowane 
były w niedzielę o godz. 8 wieczorem, w przeci- 
waym razie Guszez pozbawiony zostanie życia. 
Wiadze policyjne, : dowiedziawszy sią o po- 
gróżkach i zapowiedzianej wizycie bandytów, u- 
rządziły zasadzkę, Policyanei ukryli się w miesz- 
Gdy: bandyci. 
w liczbie 15 tu znaleźli się na terytoryum doma 
przy ul. Aleksandrowskiej M 983, czlonkowie por 
licyi z ukrycia śledzili ich każdy rueh, wyczęku» 
jąc rozpoczęcia dzieła. Dwóch bandytów uloko-. 
walo się na straży u wejścia do drzwi mieszka. 
nia, dwóch ezatowało na podwórzu, pozostali zaś 


: weszli do mieszkania Guszeza. Wówczas polieyan- 


miastą i dopiero dziś rano wyjechali 


A a TCA m 


srame 


Napady bandyckie. Wczoraj o godz. 9 i pół 


wieczorem do sklepu spożywczego przy ul:.Skwe- 
rowej N 5 Agnieszki Ignatowskiej wtargnęlo 3-ch 
bandytów, którzy zażądali wydania pieniędzy. 
"Właścicielka sklepu oniemiala z przerażcnia. Ban- 
dyci podskoczyli do szufłądy i zabrali z niej 24 
ruble i uciekli. o 


— Wczoraj wieczorem do mieszkanią Heno- ; 


cha Mondrowskiego (Stary Ryaek M 5) weszło 


* bojów. 


ci wybiegli ze swoich kryjówek w celu osaczenią 
ze wszystkich stron bandytów, 

Na widok polieyi, bandyci, ująwszy za ro- 
wolwery, zaczęli strzelać. Wywiązała się wzajera- 
na strzelanina, trwająca kilkanascie minut. Z obu 
stron padło pa kilkadziesiąt strzałów. Podczas 
ogólnego Zam ia jedenastu bandytom, niee 
którym podobno lekko rannym, udało sią rato- 
wać ucieczką. Dwaj z nick zastali zatrzymani. Są 
to i$-ietni Leopold Brajer, obecnie bez zajecia i 
18-letni Mieczysław Budziński, b. robotnik fabr. R. 
Seeelbiera. Przy pierwszym zaaleziona rewolwer 
oraz 5 nabojów, przy drugim rewolwer i $ nas 
Obu na razie podała pomoc ratunkową 


IBSZYM 
ADD 


' Pogotowie, a po opatrunku przewieziono Brajera 


; pod eskortą dragonów 


do szpitala św. Aleksan 


dra. Stan Leopolda Brajera jest bardzo ciężki, 


am z 


dwóch bandytów, którzy pod groźbą rewolwerów 


domagali się od Mondrowskiego pieniędzy; gdy 
ten odmówił wydania, bandyci obrewidowali go i 


jego znajomego Lewina, któremu zabrali 50 rubli. 


Bandyci odchodząc, dali jeden strzął, lecz nikogo. 
nie ranili. | 


Mondrowski i Lewin steroryzowani strzałem, 


zaniechali pogoni za bandytami, którzy bezkarnie 
Rewizya i aresztowania. Wczoraj o godzinie 
rewizyj w mieszkania pzey uhly Pasaż Majera 
M 10. Areaziowano 10 osób. - 
Z d-go piętra. W sobotę na ul, Fabrycznej ar. 


1 Stanisława Ucceuiak, 8 ietnia córka robotnika, wypa- 
dla oknom z iV piętra nh bruk tak szczęśliwie, że prócz 


maz 


seach, w celu grabieży. 


| Aleksandra 9 godz. 11 rano. 
' 4-ej po południa wojsko wraz policją dokonało : 
ładownych, 21 zaś wagon zagraniczny, | 


ze zwrotnicy, wskutek odpadnięcia mać- - : sza JPorosa, 


Budziński otrzymał parę uderzeń w głowę *t'po- 
zostawiono go w cgrkulą. | O. 

Wozorajsza stczelanina na uł, Aleksandrow- 
skiej wywołała ogromay popłoch wśród miesź- 
kańców Bałut. Ulice Aleksandrowska i sąsiednia 
zupełnie epusoszały; bramy domów pozamykanog 
ruch całkiem zamarł na dłuższy czas, Po upłę= 
wie paru godzin dopiero wróciło wszystka da 
równowagi. 5 o 

Jak ustaliło na razie śledztwo, bandyci ok 
dokonali już kilkunastu napadów w róznych miej- 

- Leopold Brajer zmarł dziś w szpitalu św. 

Napad na dom sośtysąa. W ubiegłą niedzielą 
u sołtysa Wsi Brus pod Konstantynowem, Pama» 
odbywały: się chrzciny w. sąsiednim 


: domu zaś odbywała się zabawa, w której brało 
- udział oprócz młodzieży, kilką większych gospo- 


innego szwaąZa nie po: 


wa. 


| ogólnego potłączenia, które ostat -cznię żadnych graźniej: | darzy. Naturalnie, jak u Porosa, tak i na zadą 


I 

i 

| 

| szych nasżępstw mie wzwułato, 
R nivsłą 


wie u sąsiada raczono sę oblicie wódką I ona, 
nie co nego, doprowadziła biesiadników do na- 


EYE smee srona ti 


TE TUE GE to TEA WROC 0 AE WAY Z OZI 


'stępującego zajścia. Późne wieczorem, kiedy w 0- 
;bydwóch domach zabawy goście byli już dobrze 
spod wesołą datą, pod dom sołtysa podeszło dwóch 
biesiadników sąsiada i  daiejże walie w. okno. 
„Rozlegi się brzęk szkła, śród gości Porosa po- 
wstał popłoch, sądzono bowiem, że to napad bar- 
sdytów. Napastnicy wybiwszy do szezętu dwa okna, 
wtargnęli do mieszkania i rzuciwszy się Ba Po: 
rosa, usiłowali gó wynieść na podwórze, gdzie 
chcieli sie z nim załajwić, dopiero błagania elio- 


EiT WOT PPN EPT YW WAY 


NOSZĄ, 


DEC 


rej żony Porosa zmiękczyty napastników, którzy . 


puścili swą ofiarę, ograniczając się na wymyśla- 
miach i pogróżkach. Podobno powodem napadu 
ma dom Porosa miała być bójka jego małotetnie- 
g0 syna z synem sąstada, jaka rozegrała się 
w ów wieczór podczas opisanych zabaw na dro- 
dze w Brusie. W sprawie powyższej prowadzi 
śledztwo straż ziemska; dwóch uczestników na- 
‘padu aresztowano, 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


; de pościgu band powstańczych 


AEEA Di KORDIAN. 2 


Teatr. Wznowiony w sobotę wieczorem w tea- ; 


trze Victoria dramat Schilera „Intryga i miłość”, 
posiadający dobre tradycje na scenie łódzkiej 
‘z czasów Ś. p. Kopczewskiego, nie znalazł obec- 
«mie odpowiednich sił wykonawczych, z wyjątkiem 

jedynie p. Janusza Orlińskiego, który rolę Wurmsa 
ma prawo zaliczyć do najlepszych w swoim boga- 
tym repertuarze. Opracował on ją i obmyślał "do 
drobiazgów, składających - się na artystyczną G8- 
dość. Poza tem należy wyróżnić jeszcze ciepła i 
dobrze ujętą grę p. Gurynowicza w roli Miiliera 
i po części p. Lipczyńskiego, który w roli Fer- 
dynanda miał miejsca pelne szczerego miodzień- 
czego zapału. Reszta otoczenia słabo dostrajala 
„się do całości, 
scach i wogóle sziuka nie miała w calokształcie 
gry odpowiedniego wyrazu. 


Z WARSZAWE. 


* . Duchy w Grochowie, . 

„Unzer Leben* otrzymał wiadomość, że Ju- 
dność żydowska w Grochowie H jest bardzo zas 
miepokojona zjawieniem się tam «duchów». Pa- 
kanie «duchów» odbywa się w domu Grancowa 
a pachciarza Szal Inwentarza. Trwa to jakoby 
od godz, 10 wieczorem do 6 rano. Żydzi przed- 
sięwzięli różne środki, jako to: urządzono spé- 
«yalne nabożeństwo z rodałami w tym domu, po- 
£ypano go wokoło pop! jołem, ale wszystko boz- 


sknteczne. 
TELEGRAMY, 
Fetersburg, 7 marea. (P.) Posel francuski, 


"przebywający w fetersburgu z polecenia rzadu 
swojego, złożył cświadczenie zmiaistrowi spraw 

zagranicznych, iż rząd francuski z powodu niepo- 
myślnego stanu rzeczy w Maroku, postanowił wy- 
siać tam pewną liczbę wojska, w celu zasilenia 
oddziałów francuskich w Maroku i natychmiast 
przystąpić do organizacyi policji  franeuskiej 
w miejscowościach, przylegających do Algieru, 
oraz wskutek porozumienia się z Hiszpanią, zor- 
ganizować w Casablance policyę francusko-hisz= 
pańską. Prócz tego rząd francuski zapewnia, że 
-wszystkie przedsięwzięte śródki będą ściśle za- 
stosowane do trści konferencji w Algierze, Oś- 
wiadczenie rządu o przyjete było przez 
ministra spraw zagranicznych, który ze swojej 


strony zapewnił posła o całkowicie życziiwem u- 


sposobieniu rządu. rosyjskiego dla rzeczonych za- 
miarów Francyi. 


Kijów, 8 marca. (P) Na zjeździe ziemian gu- 
berni kijowskiej, przy udziale przedstawicieli cu- 
krowników połud.-zachodnich i miejscowego ko- 
initetu rejonowego, postanowiono poczynić stara- 
nia u rządu o budowę nowej linii Uwietkowo- 
Pohrebyszcze, zamiast zdecydowanego już ułoże- 
nia, drugi ego toru na linii Cwietkowo-Fastów.. 


poniga stacyami Berczugur a Karagandy roz. 
bił się pociąg kolei taszkenckiej. Dwa parowozy 


å wagon pocztowy spadły z nasypu, wagon trze- - 


eiej kiesy strzaskano, wagon mieszany uszkodzr 


zespół szwankował w wielu miej- 


ROZWOJ. m Poniedzietek, dnia 9 marea 1905 r, 


| naati wać 


ny. Z pomiędzy ai i zabitych 12, ciężko 
raniocych 36, lżej 7. Przyczępa— pęknięcie szyny. 

Wiedeń, 7 marca. (P.) Z Konsiąntynopoła do- 
że ukończono tam  organizacyę brygady 


specyalnej, która ma się zająć wytępieniem band ; 


liczących po 25 do 
30 szeregowców pod dowództwem oficerów. Sze- 
regowcy, wybrani z najlepszych oddziałów woj- 
ska, otrzymywać będą płacę powiększoną. Prze- 
robiono też 
i uzupełniono ją 
artykułami e wspólnem działaniu wojska z žan- 
darmeryą i policyą Winni wypuszczenia band 
już otoczonych, eo powiarzało się często, ulegną 
Karze surowej, 


Wiedeń, 8 marca. (P) Do „Corresp. Burean* | 
* donoszą z Konstantynopola, że raniony przez nie- | qził już ten wyrok. 


; znajomego pierwszy dragoman generalnego kon- | 


sulatu greckiego w Salonikach zmarł wczoraj. 
Paryż, 7 marca, (P.) Pedczas obrad w sena- 


cie nad kredytem dodatkowym na Wyprawę ma- | 
rekańską, minister wojny na pytanie co do licz- | do Banku państwa. 
że liazbę tę | eg 
stopniowo doprowadzono do 13,000. Koszty do tej | 
| pory wynasiły około 16 milionów franków. Mini- { 
` ster dodał, że minisieryum marynarki na te po- | 


by ws ik w Maroku, odpowiedzial, 


` trzeby wydało ekoło 4 milionów fr., oprócz wy- 


datków na nieukośczony jeszcze remont okrętów. 


Londyn, 7 marca. (P.) Agencyi Reutera do- 
noszą Z Pekinu, 
poński nadesiał chińskiemu ministeryum spraw 


zagranicznych ultimatum w sprawie aresztowane- | 


go przez władze chińskie parowca japońskiego 
<Tacu-Maru>. 
przez ministeryum. 
Rzym, 8 marca, (P) W ezasie dyskusyi nad 
a: mińisteryum wojny minister oświadczył: 
Mo „dziś, jak í dawniej, ożywione są pragnie- 
em pok toju. Dzięki przymierzom, wolne są od 
trosk i kłopotów i większą część dochodów swoich 
poświęcić 
| nego kraju. KLA jednak naprawa finansów da- 
da: w ostatnich latach możność zwrócenia uwagi 
na uzupełnienie środków obrony krajowej. W tym 
kieruaku rząd działa i działać. będzie i nadal; 


. kredyty wojskowe na rok przyszły trzeba będzię 


 znacziie zwiększyć. laba przyjęła budżet bez 
zmiany. 

Londyn, 8 marca (©) Agencya Reutera de- 
nosi z Pekinu: Jake minimum żądań z powodu 


zatrzymania okrętu <Tatsumaru», Japonia uważa 


gruntownie instrukcyę z 1905 r. co | 


że wczoraj wieszorem rząd ja- 


Sprawa ta będzie omawiana dzisiaj 


ogą na polepszenie bytu ekonomicz- 


zwrócenie okręta wraz z ladunkióm, oraz wyna- | 


grodzenie w pewnym, 
poniesionyeh strat. 
nienaieżytego wypełnienia żądań tych, Japonia 
przedsięweźmie wskazane w «ultimatum» kroki. 

Japonia uważa jako ostateczny termin zaspo- 
kojenia żądań swoich dzień jutrzejszy, Rząd ja- 
pożski nie zgadza się na propozycyę Chin prze- 
prowadzenia śledztwa i domaga się zadość uczy- 
nienia za zdjęcia na «Tatsumaru» flagi japoń- 
skiej. Nie chce on pośrednictwa.  - 

Berlin, 7 marca. (P. Z Pekinu donoszą: Tra- 
ktat w sprawie budowy kolei do Suezżowaimbo 


ściśle ogranięsonym czasie, 


„podpisano, gdyż Anglia poczyniła Chinom jeszcze 


pewne usiępsiwa, , 

Paryż, T marca. (P.) Król Edwar wyjechał 
do Biarritz. 

Ram, 7 marca, (P.) Do Agencyi Stefaniego do- 
noszą 2 Saloniki. Pierwszy dragoman konsalatu 
greckiego, Askitis, śmiertelnie raniony na ulicy 
wczoraj wieczorem dwoma wystrzałami z rewol- 
weru. 

Konstantynopol, 7 marca. (WI.) Oświadczenie 
sira Edwarda Greya i lorda Fitzmauriee'a w par- 
lamencie angielskiin o stanowisku Anglii wobec 
sprawy macedońskij, wywołały w Konstantyno- 
polu wrażenie głębokie. Sfery dyplomatyczne je- 
dnak sądzą, że istotna autonomia Macedonii była- 


by możliwa tylko po złamaniu tureckiej potegi 


wojskowej, Fakt, że przeds stawiciele : mocarstw 
doręezyli Porcie już pięć not energicznych w spra- 


wie wznowienia pełnomoenictw agentów mocarstw | 


w Macedonii i Że noty te nie odniosły żadnego 
skutku, uważany jest tu za dowód, iż Porta pe- 
wna jest, że mocarstwa nie zdecydują się, Z po- 
wodu braku wśród nici jednemyślności, na u- 


; życie w sprawie macedońskiej środków ostatecz- 
Samara, 7 marea. (P.) O szóstej wieczorem ; 


nych. 

Kalisz, 7 marca. (WL) 
z kapitalom 40,000 rub., w celu budowy i eks- 
pioatacyi telefonów, łączących Kalisz z Sieradzem, 
Zduńską Wolą i Łodzią, 


b 


W razie niewypełnienia, lub 


Zawiązano tu spółkę 


! wieylistów. 
liczyli 87 posłów, ludowey zas 5. Jak twierdzi 


e 44 
TE 
Lwów, 7 marca, (WL) «Gazeta narodowa» i 
«Dziennik 'polski» obliczają, że sejm liczyć bedzie 
72 zachowaweów, 22 demokratów, 19 ludowców, 
10 starorusinów, 8 oemokratów narodowych, 8 u- 
kraińców, 3 radykałów rasińskich, 3 centrowców, 


powstańczych w Macedonii. Brygadę stanowić ba- ; 2 bezpartyjnych, 1 stojałowczyka, 1 niemca i 12 


' dzie 120 oddziałów lotnych, 


Ww poprzednim sejmie konserwatyści 


«Słowo, polskie», zachowawcy rozporządzać będą 
w nowym sejmie 80 głosami przeciw Śl. 
Berlin, 7 marca. (WL) Oficerski sąd honoro- 
wy uznał podobno hr. Fohenana, oskarżonego, 
jak wiadomo, 0 homoseksualizm, winnym tego. 
przestępstwa i zażądał wydalenia oskarżonego 


| z korpusu oficerskiego armii niemieckiej oraz po- 
| zbawienia go orderów i znaków honorowych. Krą- 
| ży również pogłoska, że cesarz Wilhelm zatwier- 


Paryż, 7 marca. (WŁ) Rząd szwajcarski odmó” 


; wil wydania Rosyi aresztowanych na ziemi szwaj- 
| carskiej, dwóch rzekomych uczestników ograbie= 
(nia w Tyfisie furgonu z pieniędzmi, 


należącemi 
Obu aresztowanych wypusz-. 

CZOŁO RA wolność, w 

DZIENNE. 


Londya, 9 marca, (P.) Agencya Reutera ko- 
muniknje: Wobec tego, że rząd chiński odkładał 
pod różnemi pozorami odpowiedź osyateczną na 
przedstawione przez Japonię żądania rząd japoń- 
ski w dniu 5 ym b. m. wznowił żądania nalega- 
jąc 0 natychmiastową odpowiedź, zaznaczywszy, 
że jeżeli ona nie nastąpi to być może zmuszony 
będzie przedsięwziąć środki, które okażą się nie- 
zbędnemi dla podtrzymania godności narodu i Za- 
pownienia bezpieczeństwa poddanych japońskich. 
Rząd chiński w odpowiedzi w dniu 6-7m b. 
m. wyraził głęboki żal z powodu opuszczenia fla- 
gi japońskiej, zapewniając rząd japoński, że 030= 
by rządowe, odpowiedzialne za tę obrazę, ponio- 
są zasłużoną karę. Jednocześnie rząd chiński za- 
wiadomił, że da Japonii odpowiedź rówuleż w 
przedmiocie. zabrania broni ì nabojów. l 


Odpowiedzi Admisistracji. 


Pani L. Ofiara pra de PA w nr. 48 3 (obotnia) 
„paca. s 


- Giełda warszawska, 
(Telefonem) 
SE dnia 9 marca. 
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Giełda petersburska. 


«ai wł „Rozwoju”) 
z dnia g MATCA. 


334. 


266. 
a 24. 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 9 marca 1908 r. 


a tjm, którzy « oddali ostatnig > 

03 sługę E 
ŚP. 

WINCENTEMU 


| radykalny środsk p prze- E 
e. ciw wszelkim chorobom 
(L žolądka i kiszek. 


naow. Ake. „Le Fermont“ w Par yia „e 
m E5dŹ ALI 7. tel. 965 ET AtS n 


A a w szczególności Sz. Duchowieństwn składa i 

„serdeczne „Bóg zapłać” a przeciwko 

orin dia warowadzenia do kiszki EA 

 Nrodak niezawodny, zalecany przez pierwsze powagi lekarskie. 

EP" Prawdziwe tylko z podpisem firmy Ryszard Fürst A C.9. PE 
Cena pudełka (23 kapsułki) Rb. 1,78. Sprzedaż w aptekach- 

Skład „Wn Tow Ako. Ludwis Spioss i Syn, 1655-10-0 


RAZA ROROSUUD ZATOKA RA AGADO ONZ KKA 


d 


gm 


Towarzystwo Przeciwżebracze 


prosi o zbieranie odpadków. 


"Br. Ark. Goldenberg 
nisza. Widzewska 106* 


jak: dawniej. 

op. e; dzieci I akuszerya. 

Przyjm od & do 7 no potud, w niedzielę 
Świeta od 10 da 12 w południa agri 


Dr. l. Silbarstrom 


NI. Benedykta nr. 7 (róg Promenady). | 
Spęcyalistą choróh wenarycznych i mo- 
czopłelowych skóry i włosów. foszenie 
tlektrygzneścią i radykąląe usawanie zby” 
tęsznych włosow z twarzy eto 

Przyjmuje od 8—11: ią rano i o 4—8: 
Wiecz., panje od 4-5, 124 


Br. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórna i weneryczne 


Andrzeja 83, 
Przy zyjm. od 9—10 rano i od4—8%. Wanie- 
dzieją tświęts od g. 10—! pp. 5074243 


Choroby - weneryczne, 


A, i skórna I 


. Dr. SŁ LEWKOWICZ - 


| daj: 33 etok Lomterda ake.) 


EE od 9-12 i od 6—8,. dla 
5—6 po poł. w niędziele tylko 


11A7r1_ 


kr 9-3 BO poł. 


Kodon aAA 11. | 


Ghorety dróg moczowych, skóre 
me i wenęrysząaa, 
Przyjmuje od g. 81 reno i od 5—8, 
anie gd f-=b. 1070-7101 


Or. S. KANTOR = 


Mor. skórna weneryczne i moczopłciowe 
ka AR 4, 


| 


"181 


Ur. R. Grosglik 


Chor. skórne, weneryczne i dróg uaczpuych. 
3 Zielona AR S, 
à Sifar 117 


6--8 wiecz., panie 56 
o p paladnie, W Sy 


aledziel i święta 8 r. 
p o 1568md—1 


Dr. S Sznitkind 


mieszka obecnie na Średniej nr. 2, 
Choraby skórne, wanerycznę i maczagłciows 
Leczenie olaktryzzcyą I masażem. 
eymd od g. 8-11, rano, od 5-87), 

489-r-242 


Prz 


Choroby aam i  weneryezae ! 


Dr, med. Zy 


Paa PIOTRKOW KA % 86 m. 6 
3 9—12 i od 6do3w., dla 
Bp, Wn jedz „telka od 9—12. 


R mi U JEJ 


i 
| Przyjmuje od 82 F. rl od K ii Wieck. g 
|. 
| 
Ę 


gi 
Ś | 


—_ Biuro, Ceg olniana aL | 


zp == = ENT RET aż 


Ée i od 3—6 popok. 


A» 


BY szelkie wyroby s kwiatów świeżych. 


na dole. 


| Benedykta 43 m. 14. 
przyjezdną. . 


m i8. 


Is: GOLO erie 


| 


t rosyjski, posznkuje miejsca w 

CHOROBY WŁosów, SKORNE. WĘNERYCZNE  brycznym Kantorze lub w składzie. 

i MOCZOPŁĘIOWE. O. | U pd literą „T.“ 

Przyjmgje of godz. 8—1 r. i od 6—8 w, ` 

panie od 5—6 popol, w niedziela od 9—1 i 
-  1420r397 

Gi. Południowa AR 2. 


t 
} 
Ostędliłem się w tutejszem mieście jako | 
| 
WE 


fa- 
Q- 


i bębenkowa i pierścieniowa oraz ma- 
; szyna ręezna 2a J0 rb. Piotrkowska 
M 108—16. 745 -5—2 
NŚ czlowiek, posiadający gruntów- 

tnie poiski i rosyjski, przyjtiia dwu- 
Oferty dia 


spegyalista chorób skórnych, / wenerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj« 
mują codziennie od 8 do 1 w południe | 
iod 4 do 8 po poł , 
do 1-8j rano 


| godzinne wieczorowe zajęcie. 
„Asndlowca* 
„Bozwoju*. 


i Ognie; poszakuie miejsca na wśt igb 
(mw mieście. Staro Zarzewska 3 40. 
779 —2-1 
> O Tateligontna ze znajomością 19- 
148r118 i zyków: polsķžiógo, rosyjskiego i nie- 
apposen miecziego, oraz buchaltsryi podwójnej i 
. korespondsneyi; mająca zą sobą kilkolet- 
W. Lodz] EZ iliy Dzi klej M 4 nią praktykę bi a ową, pragnie objąć po- 
, Sadę typu więcej samodzielnego. Na żą- | 
y Amo najiękniejsze. kwiaty cięte i do- | danie złożyć może a. referenere i 
niezkowę, | kanegę. amoi. dla X: przyjmaję | 
proszę uważać na adres: Dzielna 4, | Adm, wa ! 683—58—8 | 
- obok apteki W-go B. Głuchowskiego. | 


[= część Łodzian wie, że tylko u Şal- 


wy najgusto wniejsza | 


w niedziele ga 8-0j 
od 4 a 6 po poł. 


Q z 


PEA : zp i "Ju 
u. Średnią RM B.. 


sze 


moWem- pragnie 
przyjąć miejsce do zarząda domem we 
dwsrze, lub u księdza . Ofarty pod It. 
A. 0. w Admin, „Rozwoją* .  3Ti—d 17 


 pstzeboy subjekt do zakładu fryżyGc- 
skiogo. Udea Widzewska 8 196. 


Ar dodać ać ruszą, że wszystko pa cenach 


bardzo umiarkowanych. 1184 698—3p.2 
T tzgehodnia do stag potrzeba. Zeto- 
 Nowo-ọtworzony P się pomiędzy g. 283 ul Karola 


nr, 18 m. 12. Pożądana nieopodal za- 
mieszkała a 158 —5—2 
ERI „jeden mozę adoajgé zaraz dla 

kobiety inteligetnaj Wiadomość u wda- 
wy, nl: Przejązd nr. 32, 
piętrze od fronta. i 


skład towarów wełnianych 
w resztkach damskich, w ds;brych ga- 
tunkąch na auknie I bluzki, sprzedają 
tania. HEWGTOWA R 20, oga 3, 

l 0532 


a annn T aaa a aa A a 


na pierwsgem 
61664 


ara fQotrzebna panienka do sklepu. Reko- 

le a mendgeya Í kaucya wywagąąe. Wia- 
ph UOAIÓY | 3 [1 A 7 domość w handla win, ul. Zielona róg 
Panskiei. i 136 -2—2 


damskich 
w dobrych gpiankach 1 resztksch. 
Rokicińska 6 Gt” I piętro” 3% 8.  859—3-1 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


ATE gsarka | orawazą przyjmuje za- 
mówięnia na missio i na wyjazd. UL. 
Złota nr. T. ; 327—686 —4 
D° krawiegczyzny Tozcóma IAAF zdolne 
panny, Piotrkowska 163, II piętro, 
front. TT4=2—1 
„ortepian Z dobrym tonem, metalową 
płytą — sprzedam Z powodu wyjazdu. 
755—3-2 

Kr „Pomoe* „Przejazd 14 — ma do 
qmięszczęnia mamko świeżą wiejską 
732—2—2 
Krawcowa zdolną poszukuje szycia w 
dcmach prywatnych. Zielona * s 

4 a SE mra 


potrzebay chiopiec do pisania, Znający 
język niemiecki. Oferty 
Rozwoju“ pod $ M 730—2 -2 


Pra zarąz zdolne staniczarki, Za- 
wadzza ~ Wadzga 23. 723—2—3 


rzyjmuje oziewezynki do wspólnej nau- 


ki. 


Widzewska 862. 76i 3cesi 


Potrzebne uczenice do krawioeczyzny. 
Nawrot 38 8 m. 11. 74 1-2-1 


potrzebny a agent z Kańcyą. Wia tomość 
Zielona 35, stróż wskąże, Załaszać się 
miądzy 3 -—— 5 po poł. T75—3—1 
Jotrzebna kompletnie uzdolnięna kraw- 
_eowa. Przeiązd 48 m 10. 7731 
Primaję pržepiaywanje na maszynach 
P językach: polskim, rosyjskim, nie- 
młaczim i trazeuskim. Wółezaaska 21 
m. 22, Apeneelier. 767 —10— 1 


Sprzedam gernitnr mebli Zobaczyć ma- 


15 WC A A TEPEE Da EATE TASA E 7 OC EJ EOT OTARA EA O SA LAE ESEC. SAE SEEE DO 1 0 


4 anior „Pomoc“, Przejazą ni, 14, Te- zna od 9 do 1i-6ej rano i od 7 do8 ej 
AXkomónduje wszelką słażbę i ofcyali- wiscz, Piotrkowska a stróż wskaża. 
stów. Swiadestwa sprawdzane, _ 710-6 .2 Tei 


toda, inteliy: snta panna poszakuie po- 
pz kasyorki lab €kspódyaniki, 0- | 
3 Rozwoja* „733.3 2, 


yz Mantry NACE "WATA DZA 


Sprzedaję rowery uż, wane dobrym 
stanie i tandem pa różnych eenaeh. 


Benedykta 43 m 24, II-piętro 


póki 


Szańcym ch Odbiorców 


poważaniem, 


© i WŁODZIŃIERZ DZIKOWIEKI. 
Parowa fabryka gila a” Brześciu Litewskim, č 


Mis; sa coloriet ya JE z polski ; 


718 -3—3. 
Ąssayny 2 Slagera prawia nowe — ; 


przyjmuje nAMIBISLTACYA - 
166—1 


DZIK CE AIRA DY CZE YE 


w admin. - 


3 a ZĘ ngi kwit od paszporta na imię Mi- 


a - Heblera. 


gam Tatwarsytata udzielą dskcyl, 
przygotowuje. do szkół oraz na świa: 
| dectwa  Mikołajewska 46 m 4, 695/65 
IRC i elegancko ubieram, przerabiam 

i fasonu ę damskie kapelusze; przyie 


| muję robotę z magazynów. UL Juliusza 
| mr. 21 miesa. 43, eicyna, M-pi tro. 2 


U ragdnik (nstytucyi TITON ST 
z czynnościami meldunkowemi i bur 
chalteorgą, obejmie admiaistracyę dong. 
Na żądanie poważne referencye. Oferty 
w Administraegi „Rozwoju? sub „Admie 
nistrator”. 635—8—58 
7 ssinela książaczką Tegitymacyjna A 
miş Błazy Ośrodek, wydane z magi 
stratu | m Łodzi. 720—3833 
Z= "7 aginęla książeczka Tegitymacy na DR 
imię Balbiny d edrzajewąkiej, | Bbi 
z magistratu m Łodzi. 123—3—3 
| Zygłał kw kwit od paszportu na imię 
Władystawy Rogalskiaj, wydany z fg 
: bryki Sibarstejna. 3. 
aginął kwit od paszportu Ra "nią Bo 
Zm Nawrockiaj, Wydany z fabryki 
nici w Widzewie, 27 —3—8 


7 dolaa odr CENĄ potrzchna ZRTAZ. Žas 
Gian dzk 3 re RPA JR 
aginąż me NĄ wię Maryi Erze . 
ZR Ga pas Wydany z z magisirata m. 
Błaszki n-AHB=R 
=F doine krawcową do. szycia fartuchów, 
RO stałe zajęcie. a: 
. 473 m. 31. | 63m KmA 
Tonal kwik od paszportu pa imig Bre 
nisławy Dratwy, wydany zZ fabryki 
Grohmana. „  746—3—34 
eginął kwit od paszportu na imię An- 
$ Z Adamakiej, wydsay z fabryki Trom | 
j a i Kunttzera w Widzewie  744—3-4 
7 aginąt paszport na imię Józefa Ne 
waka, wydany g gminy ojniiow 


POZY FRZ EDAR e | REREMI MAŁ 


R EAER 


ERRIRE |. > 


Z einat kwit Od pasaporta na imię Jó- 
zofa Wojtaka, wydany z a A Taz 
ge i Wahe. 3 -—| 3—2 
Zae: inat kwit od paszportu na "nią I Ów 
zefy Marynowskie), wydany Z fabryki 
Wintlera i Grertnora. Taki 
Z osina paszport Ta imi g Jana MoawW- 
skiego, wydany z gminy. Izbica; Pow. 

kolskiego. Tegl 
aging: kwit od paszpoťrių na mię Wi- 
centego BRozwadowskłego z fabryki 
Winklera i Gortnera. ne a 
Zeena 5 kwit od paszportu na im ę Ane 
irzeja | Pach, wydany z fabori. Bzwat- 
gorta 51—3—1. 
"yaginąl paszrort RA inig aa Pig- 
L iasiat, wydany z gminy Łękawy, po- 
wiat piotrkowski. gad. piotrkowska. Ul. 
Zawadzka nr. 7. 724-2 =k 
Zeina biiet od paszportu na imig Mai 
ryanay Reszko, wydany Z fabryki Kg- 
rola E serie 759—3—7 , 
7sziąąl kwit od paszparia aa imig Pa- 
-wia Libaty, wydany z saa Józ ofa 
Richtera. 34 
Z git kwit od paszportu na ań Czę: 
stawy Zwierzchowskiej, wydany z fae 
bryki Wiaklera i (Gartnarą. 110-3-4 


m] o. 


Nowi miana AE AESA RC M a EE ZE WO LP „TAE PO 


„chaliny Roszowskiej,j wydany z fabty" 
ki Kaliszynera. "168 


Kia ża wyłączna reprezentacya Zosima kwit od paszpotty na ui "Zoti 
motch gila da papierosów należy do M po S łona wydany Z fabryki RA 
pana Stanisława Mariiawicza, IB | -Jogluąt Kwit od paszpória na imię J$- 


Wałkowiak, wydany A go. 


aginąi kwi Ni i masyay Biągera, 
Z“ VET ak |) 


zofa 


8 ROZWOJ. — - Poal laita 
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i 
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annan 


We wszystkich składach o R A M O EO N Ó W 
PAT H EFO N O w które. grają wieczną kuiką szafirową. 


| MIE KUPUJCIE do Ze a Gramofonów więcej plyt, które należy graó ostrą igłą, bo 
| ostra igła wstrętnie drapie i miszczy płyty zbyt prądko. Żądajcia wsządzie PŁYT PATHE, 
które się odgrywa wieczną kulką szafirową, bo każdy Gramofon da się z łatwością przero- 
bić na Pathófen, stare płyty gramofonowe uwzględnia się przy kupnie piyi Pathé., Kłopotliwą i 
| kosztowną ZAMIANĘ IGISA. usuwają kategorycznie Pathótony i Plyty Pathé, których cena 
- w stosunka do wielkości płyty 26 em, (13 eali) bardzo niska, bo wynósi bez względn na artystę tyike 
i rb. 50 kop. — Wszeckświatowy bogato ilustrowany Repertuar na żądanie bezpłatnie. 


| Geny Pathkófonów bardzo przystępne: 
tS Pias 25 rBy 30; AD Pidas 50; 58 PiDay 458 GB: rbs 120 i 125 rb. s 


PATHEFONY GRAJĄ BEZ ZMIANY. IGŁY 


Przedstawiciel E atówny Sktad 


Tni 
SĘ 


Każdy, kto posiada Gramofon i przy- Sprzedaż detaliczna i hurtowa | na Królestwo Polskie 
|. śle śwój adres oraz 10 kop. na porto JĄ p ara tó 0W i P I > t| ę TT 
| otrzyma bezpłatnie broszurkę, wyja- » k 3 (CZ 
 śniającą jak usunąć Zmianę Igt. 1 PAT HE Warszawa Leszno Nr. 14. 
| drapania zi po E -| Eupsom odpowiedni eżbat. : | Celefnu Nr. 53—27. 


Poszukuję od lgo kwietnia 


' jednego lub dwóch 
POKOJÓW z kuchnią. 


Oferty pod „Mieszkanie“. = przyjmuj 
Administrata ROZWOJU”. - u kimm 3 


nnil ki l; RZA 


z przednisi śmietanki, domowego wyrobu 
Eleonory Kwinto z dóbr Lipniszki, 
Codzień świeże. Żądać w większych 
sklopach kolonialnych. i owocarniach. 

Reprazentacya na Łódź i. "okolice 
Ja Wolski, Flotrkowska: 3, "telefonu 
-$ - 1163 BELA Ca -6 


500 żyrandoli elektrycznych, 
200 lamp stołowych elektrycznych. 


Bardzo duży wybór kinkietów, ampi, ponali, abażurów, tulipanów, ete. ete. 
stale na aoc w firmie 


APR PRAD KET PT SĄD WA O 


i ô- ka Warszawa 


5-6 są 3 ul. hr. Kotzebue 10. 


maa | WED TEM 


przedaż | 
pa MT 


zimowych po zniżonej 
cenie i przyjmuje. wszel- 


„kie hafty. Helena Lipińska 
Z š Przejazd, ZOCEA 389 m. 30. 


z , 8 8-096 


władający polskim, niemieckim i rosyjskim językami í do więk KE ania o9 m. 58, 2 pietro. | 


szego Bura Handlowego. dż, pod H H ne w e RB 


| i RE ana. 


BIURO TECH NICZNO - BU UDOWLANE | 


inżymiora i Aschitekta 


Kazimierza Stebelski 

Jiu. MIKOŁAJEW SKA 22, | eż 
sporządza projekty p! kosztorysy na wszelkie budowle mieszkalne FIA. 
fabryczne i gospodarskie, jako też przyjmnje -dozór techniczny p 
przy wykonaniu robót budowlanych i sporządza szacunki tech- f 
_ nieme ao hiak :0 Towarzystwa abc a oguia. aari 102 


SE PODL MSZE REŻNEJ sni 


"Na jnowszego - udoskonalonego ustroju 


"APARATY „EM ense“ 
do oświetlania gazom powietrznym 


domów mieszkalnych, hoteli, tea- 
„trów i t.p gmachów, także dla cə- 
"tów przemysłowych i laboratoryów. 
Aparaty wytwarzają gaz sa- 
„modzielnie i na zimno, przez to 
wykiuczone jakiekolwiek nig- 
bezpieczeństwo — mogą być u 
stawiane w każdem. pomiosz- 
ozen: u. | 
8. Światło nie ustępuje elektrycz: 
| nemn, tansze od tegoż © razy, add 
: „zwyezajnego naftowego b razy. 
"Aparaty w różnych Wisikoclach 
od 10 do 300 płomieni, o.sile 50 
świeć każdy. Przeszło 1000 apa- 
, ratów w użyciu za pramies, a 160 
w Królestwie „Polskiem 1 w Ce- 
` E rii i 


BS" Opisy, conmiki zparatów i ckłkowitych urządzeń bezpłatnie. zm hd 
, Urządzenia kazalizacyjne, wodociągowe, ogrze- 
A. ETTLER ST. wanie centrrine, wentylasye, kąpiele i łaźnie, 
4 | wodociągi pneumatyczne, oczyszczania ściaków. 


Warszawa, Heża 43, Aparat „HERBST“ w działania do obej 
— Telefony N 98 i 119- 23 rzódia w biurze firmy. ` 1810-4 


"Tanio m w r Ozorkowie N. $ 3 
R. Marschel | 


jablka, gruszki, ślivki, REA wiśnie, orzechy, również Krzewy: po- 
rzeczki, _agresty i. mi w najlepszych wyborowych gatunkach. 318—55 
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0 wysoce artystycznym malarskim cha rakterze. Portrety bramo- | 
Srebrne, naturalnej wielkości, wiecznie trwałe. Zdjęcia grup, 
obrazów, rysunków, budy nków, wnętrz, maszyn i t. p. 

- Zdjęcia dokonywa dłagoletni* spółpracownik pierwszorzęd- ` 
nych zagranicznych firm, jak to: Pitznera, Wiktora Angjereta, Le- „3 
wiego. w. Wiedniu, Maja w Peszcie. 


Wł. PIOTŁOWICZ. 
| Kursa dla amatorów fotografów. | 1864—16-16 
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; | powodując się uznaniem, jakie miałam Ww ubiegłym karrawale 
8 przy- „wypieku domowych pączków i faworków, od dnia dzisiejszego 
przyjmuję obsta uzki na babki czekciadowo-razowe Í parzene, snake- 
i me, placki, cias'ka kruche, bułeczki, bory a> ROR mazurki 
"HB ezekoladowe, mazurki krucho itd o: | 
Konstantynowska.. 57 ma. 8: | 5 
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ag” dla: amatorów - fotografów. 
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Redaktor odpowiedzialny SŁ Łąpiński. i ~ W tłoczni "Rozwoju", P iks RÓ » CESE W. p ózkjewski. 


